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Uslcipienis M i l M a  i Marsala.
PSL przeciw pełnomocnictwom dla Rządu.

ZAGROŻONA BAZYLIKA Ś W . ZOFJI.

Prastara bazylika Sw . Zofji w Konstantynopolu, zamieniona przez Turków  
sw ego  czasu na m eczet, obecnie zaczyna powoli rozpadać się w gruzy Rząd 
Angory postanowi! przedsięwziąć niezwłocznie konieczne repąracjc, aby ten 
pam iątkowy zabytek architektury uchronić od zagłady.

BasM i spałECZEństiuo.
SKUTKIEM EGOISTYCZNEJ PO UTYKI — UTRATA ZAUFANIA SPÓ 
ŁECZEtfSTWA. — NIE POMOGĄ TU ŻADNE ODEZWY. — PO- 

WROT DO ETYKI KONIECZNYM WARUNKIEM SANACJI —

Lwów 12. czerwca.
Likwidacja niektórych banków 

napotyka na żyw y żal u tych, któ
rzy  myślą i nałogiem tkwią jeszcze 
w przeszłości i nie zdała sobie spra
wy z tego, że instytucje te nie
zmiernie pożyteczne < przed wolną, 
straciwszy z oczu ceł. dla którego 
zostały stworzone, same wykopały 
grób pod sobą.

Nie myślimy brać w  obronę rzą
du, bo z be-lem musimy sowę powie
dzieć, że nie jest to  rząd d:la całej 
.Rz.pl tej, ale tylko warszawski, ści
śle i zazdrośnie dzlelnitcowy  i jako 
taki krótkowzroczny, bo ubożąc in
ne dzielnice, nie zdaje sobie spraw y 
z tego, że kurczy tem samem stan 
posiadania całej Poł&ki, której b. 
Królestwo jest tyliko jedną i to naj
mniej do rządzenia pnzygotow ana 
częścią.

Ale od banków zależał wybór 
d'Og!. Jakkolwiek bowiem gości
niec, k tóry  p, Grabski (podczas pa
miętnego bankietu, wydanego "dla 
dyrektorów  instytucyi finansowych 
na wiosnę 1920 r.) zc z w y k ły m  "so
bie optymizmem wskazał, mógł się 
wydawać niezmiernie szeroki i

wy godny, banki powinny były ra
czej wyb.-ać wąska ścieżko obo
wiązku, któraby ich z pewnością 
do przepaści nie zawiodła Niektóra 
banki podkopały zaufanie publiczne, 
do ostatniej chociażby chwili za
pewniając właścicieli listów zastaw
nych. że powierzonemu ich pieczr 
majątkowi żadne nie^ozpjeczmist wó 
nie grozi, że tylko przez ruin? ban
ków  można by dioiść do ruiny ma
jątków pryw atnych. — a do tego 
żaden rząd nie dopuści.

I cóż się stało z temi zapewnie
niami po owym  sławnym bankie
cie? Owe bank5 przestały stawiać 
opór projektom o. Grabskiego, wła
ściciele listów zastawnych, którzy 
mrzez szereg lat poprzestaw ali na 
skromnym procencie, licząc na jego 
pewność. — stracili trzecją cześć 
kapitału, a banki te nie zbankruto
wały, przemiernhy^ie tylko w inwe
stycje handlujące oknami i wahita- 
n i, co dla .niektórych z nich skoń
czyło siu dość niewesoło.

S  kiedy właściciele listów za
staw nych, tak boleśnie . zaw !-dzeiu 
w swciu zaufaniu, chcąc cnoe trochę

mienia ratować listy te spr zcćawali. 
te same Lanki skwapliwie ia wykus 
Pywały, więdnąc nanewno. że na
gruszu ubogich — przeważnie wdow 
i sierót, na skromnych oszczędnoś
ciach urzędników — kiedyś w  przy
szłości jeszcze dobrze zarobią, cały 
ciężar odpowiedzialności zrzuciw
szy ze siebie. Byle interes szedł'

W  tym właśnie tak krytycznym  
czacie, wszelkie ciężary (podatki) 
banki wspomniane przerzuciły w 
zupełności na właścicieli listów za
stawnych, umniejszając w ten spo 
sób i tak bardzo już uszczuplony 
procent.

Jakież są następstw a tei egoisty, 
cznej polityki części banków? Od
pływ kapitałów, pustki w kasach i 
zupełnie zachwiane zaufanie społe
czeństwa, zaufanie, którego nie 
wskrzeszą odezwy p. Grabskiego,

krSrymby tylko przyklapać nale • 
tato, gdyby sam p. Grabski wiary 
w ich skuteczność nie poderwał.

W  r. 1914 na. wiosnę, p. Głąbuiski 
w  wykładach sw ych „O ekonomii 
sipołenznej,, równie gorąco, w  imię 
patrjdtyzmu naw oływ ał óo kursowa
n a  listów zastawnycd Banku Krajo
wego, ręcząc za ich bezipicczerif. 
siwo... a w  roku 1920 ten jam  & 
Głąbiński był najoddańszym po- 
Piechnikiem projektów p. Grabskie- 
go, chociaż godziły w  byt tyKsłe- 
czeństwa.

Dziś tylko życzyć/ sobie natęży, 
aby te smutne -koleje, przez które 
njem, że Nemezis dosięgnie zawyize 
tych, którzy dla chwilowych korzy- 
obecnie banki przechodzą, by ły  im 
przestroga na przyszłość i poucze- 
ści z prostej drogi obowiązku na 
manowce — zejdą,

Prezydent Frgiicji i l l t a i t f
i pitiniBF Marsa! uslepiję.

P aryż,, 11. czerwca. (Tel, GP).
Agencja Havasa komunikuje urzę

dów o, że prezydent Millerami po
stanowił podać się do dymisji.

Paryż, 11, czerwca. (Teł- GP). 
Prezes Rady ministrów Franciszek 
MSrkai wftia z kolegami złożył Mil- 
lerandowi prośbę o dymisje gabine

tu. Mylerand zawiadomi1 ministr* o 
swoim zamiarze zgłoszenia dymisji 
Pismo prezydenta Alilleranda, zaswie 
rające zgłoszenie dymisji, przesiane 
zostanie dziś rano przewodniczącym 
obu Izb, którzy odczytają je na po
siedzeniu popoluamowem-

Hsppiof znów  u tw o rzy  gabinet
Daumsrgae i Painleve kandydatam' na prezydenta Francji.
Paryż, 1U czerwca. (Tel. GP). 

Przedstawiciele ugrupowań lewicy 
ustalą dziś szczegółowy porządek 
dzienny plenarnego zgromadzenia, 
na którem dokonany zostanie wybór 
prezydeta- W danej chwili występu
ją dwie kandydatury: Doumergue ! 
Painleve- Francais M arsai wprowa
dzi następnie nowo wybranego pre
zydenta do pałacu elizyjskiego, gdzit 
złoży mu prośbę o dymisję gabine
tu. Misja utworzenia nowego gabine
tu powierzona zostanie w sobotę 
iferriotowi który prawdopodobnie \vj 
poniedziałek lub we wtorek przed

stawi się 
mentowi.

z nowym rządem parla-

ZWYCIĘSKI MUSSOLINI.
Rzym, 11- czerwca. (Tel. GP). 

Parlament uchw'aiił votum zaufania 
Mussormi‘emu 361 głosami na ogól-, 
ną ilość 486 głosów.

ZNIESIENIE WAŻNYCH CEł ?
W arszawa, II . c zerw ca .  (X). KH«  

rządow e lansują pogłoskę, iż w naj
bliższy cli dniach mają b y ć  zniesione cła 
ii a artykuły codziennego użytku, a więc 
obuwie, ubranie, bieliznę iłtL
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ppez. arabskiego w Sejmu
Ala wgól o n a  n r a i e m ć  u jćm ne.

Obstrukcja tecftuietfiti Ukfaińców.
W arszawa, }0 czerwca. (X) Dzi

siejsze posiedzenie Sejmu przyńiośłb z 
daw na zapowiedziane, a z  wielka isto
tnie niecierpliwością i głębokiem zain
teresowaniem oczekiwane exposc pre
zesa Rady 'tali. Grabskiego. i^ba siaw l 
ta Śłę w b. licznym komplecie i przy
słuchiwała się z  uwagą e.xjx;sc. Uabi-
nęE ministrów tym razem jawił się rów 
nież dość liczruc. Przybył ra. i. także 
W ezes Rady Nadzorczej Banku Pol
skiego p. Karpiński. Oalerje były prze
pełnione publicznością.

Przemówienie premiera trwało oko
ło U2Y godzimy, z k iótkę 15-to minuto
wą przerwą. Początek przemówienia 
był h iczw ykle burzliwy. Z chwilą k ie d y
marszałek zapowiedział cxp :se p.ez.
Grabskiego, Ijkraiii ,y rozpoczęli ob
strukcję tócli.ilczną. Posłow ie ukraińscy 
pod wodzą W asyńezuka i Pidhirskiego 
zaczęli rzucać obelżyw e okrzyki pod
adresem premiera i tupać nogami oraz 
bić w pulpity. W yw ołało to wrzawy, 
która nie pozwalała premjcrowi rozpo
cząć' mowy.

M arszałek z całą Cnergją wystąpił 
przeciw usiłowaniom Ukraińców i isto
tnie doprowadził do uspokojenia izby.

Nićjisna konstrukcja przemówienia.
W czasie pierw szego przemówienia 

premiera Izba zachow yw ała się bardzo 
niespokojnie. Raz wraz zw łaszcza na le
w icy w yryw ały ,, się pod adresem pre
miera i lego przemówienia Ostre pro
testy. Ostatecznie junak nastrój uspo
k a ja ł* ^  powoli, gdyż dałsze ostępy 
mowy zjednały premierowi część lew i
cy, zw łaszcza NPR. i P PS.

Opozycyjna natarczyw ość póślów  
słabła periadtb i z tego względu, ż pre 
mier zasypyw ał Izbę szczególikami, 
fakeiknrrii. cyframi i teoretycznCmi w y-  
u oclami, które nużyły w  wysokim sto
pniu posłów'. Konstrukcja przemówienia 
iite była też zupetnie jasna. Prenijćr 
fłeJedh^kroWie powracał do tjKtlif s i -  
mych .spraw. wskutek czego znużenie 
słuchaczy rosło.

Podczas drugiego przemówienia p. 
Grabskiego Izba zachow ywała się ra- 

x czei martwa i z nisderpftwością w y 
czekiwała końca.

Groźba położenia gospodarczego nie 
została wyjaśniona.

O pin ją posłów o w ywodach pre
miera jest .dość podzielona. W iększość 
jednak Izby skłania się raczej ku prze
konaniu. iż przemówienie premjera. nie 
wyjaśniło dostattcźńfe groźby położe
nia gospodarczego, nic wskazało spo- 
robów i środków do Usunięcia tego przć 
silenia, atti też zobrazowało jasno co 
rząd zamierza w  przyszłości uczynić 
celem opanowania przfeśllen-ia tego i wl 
Gki sposób zamierza skorzystać z sze
rokich pełnomocnictw, których obecnie 
jada. O pełnomocnictwach tych premjer 
ńtćwił bardzo niewiele i to przy pomo
cy samych ogólników.

Małopolanie obawiają się nowych 
„uzdrawiari*'.

Pew ne akcenty premiera muszą 
w yw ołać specjalnie w  Małopołsce bar
dzo niepókójace echo. PrórtijSr zapowift- 
dzraJ. że rząfl musi się zająć uregulo
waniem działalności m iejscowych i po
wiatow ych kas oszczędności, które prze 
dewszystkicm  istnieją w Małopołsce i 
takimi wspaniałymi rezultatami po- 
jrczycić Się mogą.

Posłow ie małopolscy wyrażają Oba
wę, że zapowiedź premjera może o- 
znaczać niestety tego rodzaju postępo
wanie rządni w obec owych kas. iż ule
gną one całkowicie dezorganizacji, po
dobnie iak to miało miejsce z Bartkiem 
Krajowym i Zakładem Kredytowym dla 
miast małopolskich.

Słow a wypowiedziane przez P ro 
spera w stosunku do P. K. O. ozna
czają. iż działalność kredytowa PKO. 
w obecne) jej formie będzie zamkniętą. 
Część posłów Widzi też w tom oświad- 
tzeniu premiera zapowiedź zmuszenia 
t». Lindego do ustąpienia z  prezesury
P. K. O.

{TćiefóAem od ftaszfego korespondenta.)’

Wątjófiwe dowody polepszenia się 
Stanu guspouarczego.

Prerujer usiłówał zbić sćip tyć*i.e  
zapatrywania, jakoby sanacja skarbu 
dotychczas osiągnięta, a przejawiająca 
się w zrównoważeniu budżetu i stabili
zacji tyałuty, nić bytu ićszcze zabcz 
pieczona, póczfifh w ykazyw ał, że stan 
gospodarczy państwa st<dc się polep
sza. Celem udcrwódfiiebia sw ej tezy 
premier użył szeregu bardzo przemyśl
nie dobranych zestaw ień statystycznych, 
które jednakże nikogo zc słuchaczy nic 
zdołały przekonać, jakoby było u i‘as 
znaczftie lepiej, aniżśli zagranicą.

W szczególności slłnć śprzććlwy  
w yw ołało twierdzenie premjera, jakoby 
liczba bezrobotnych u nas się zmniej
szała, jakoby nie było upadłości u nas, 
jakoby obecne protestowanie weksli 
było grą niesumiennych dłużników ce
lem uzyskania dogodniejszych warunków  
kredytowych
W  czem  tkw i n iew sp ó jm iern o ść  c e n ?

Premjer, przeszedł następnie do omó
wienia poszczególnych dziedzin pań
stw ow ej polityk) gospodarczej i usiło
wał w ykazać, że tak polityka podatków  
przem ysłowych, jak półityka taryfowa, 
cekia pracowała wydatnie w kierunku 
potaniedU śiudków produkcji. Premjer 
wskazał, że istothć niebeżpićczćńśtwó  
gospodarcze tkwi w  ntewspółmiernośc! 
cen. Niebezpiecznym jest stosunek mię
dzy wskaźnikiem cen hurtowftych a 
wskaźnikieni kosztów  Utrzymania, kó- 

■ szta utrzylóania nić spadają mianowicie 
w tym stopniu, jak to być powinno ze  
względu na spadek cen hurtowriych. 
Pfeinićr sądzi, iż ńlewspóirttićrnóści tej 
zapo&ieć trfóżtia nie w ten sposób, by 
poółiosić ceny produktów rolnych w 
kraju, lecz w ten sposób, by obniżyć

kóśżf i ceny w yrobów  Przetfiysłówych. 
Premjer następn-ić wyrażał sić- przćdw  
wszćtkłm próbom zmian w ustaw odaw 
stwie sócjaliiem (długość dnia pracy 
iid,), podniósł natomiast konieczność 
silnegc zw iększenia napięcia sił fizycz
nych i intcliektualnycb obyw ateli pań
stw a.

Obniżenia płac urzędników 
nie będzie?

Następnie premjer przeszedł do o- 
mawiafria polityki krćdytow ej Banku 
Polskiego .i rządu. W yjaśnił, iż ilość 
środkAw dbifegoWych w Polsce zw ięk
sza się, a akcja kredytow a rządu i jego 
instytucji gospodarczych rozwtja się W 
należytym stopów. Premjer om ówił z 
kolei zasadyr oszczędności w  życiu pait- 
stw ow em , w skazał na dokonane już 
redukcje urzędnicze, przyczem zastrzegł 
się przeciw planom obniżenia płac u- 
rzędraików państwow ych.

Nadszedł c z a s  u regu low an ia  k w estji 
oo lW yezn o-n a /od .

Premier przeszćdl następnie do órńó- 
wienia oszczędności społecznych zgro
madzonych w kasich  oszcżędnóśćl. Na
stępnie omówił projekt ustaw y o dal
szych pełnomocnictwach. Zapowiedział, 
ze obecnie nadszedł już okres Czasu w  

:którym należy nietylko uregulować na
sze życie gospodarcze, ale także niepo
kojące nas zagadnienia oołityczno-naro- 
dow ośctow c. W jakiiii kierunku uregu- 
io Wanię to ma iść, te Po nie powied/fal-

Na tern o godz. 8.30 w ieczorem  pre 
mjfer zakończył przemówienie. poczein  
marszałek ośw iadczył, że projćkt usta
wy o pełnomocnictwach skierowuje do 
komisji skarbowej, która ma ptaćć sw o
je uzgodnić i  komisją bućżfetówą.

Biosy stronnictw o mowie premjera,
NótKKk FRZEWAŻAJĄ REFLEKSJE KRYTYCZNE, jAKKÓLWltK WIĘK
SZOŚĆ STRONNICTW OBIECUJE PÓkRZEC PEŁNOMOCNICTWA SKAR

BOWE RZĄDU.

(Telefonem od naszego korfcsp.)

W arSińwa, J1 czirw ća. (X) Reflek
sje przemówienia Prezesa Rady Min. 
podane w prasie w iorutie w yw odów  
z przedstawicielami poszczególnych u- 
grupowań sejm owych nastrojone są na 
ogół mincr.jwj, W szczególności poseł 
Pńwłowski (Z w ią/sk Chbpsiki) w yrzu
ca premierowi, że nie wspomniał zu
pełni;; o reiormie agrarufej 1 że przemó
wienie jego jest „wybiiuiie antychłop- 
skie".

P oseł Byrka (P S L ) sądzi, że pre- 
n.jer' „cokolwiek za lekko" pj-zeszedł do 
porządku dzianticgo nad' przesńehiem  
gospodarciem. Co do ustawy o pełno
mocnictwach, to nie można tego pro
jektu uważać ża całość, której nie nio- 
żnaby zmiettil, a tern samem traci ona 
charaktei pjłityczny, co uła.twi zada
nie rozpraw' na komisjach i Sejmie.

W  „W yzwoleniu" toczyła się w czo
raj na posizdze-niu plenanicm dyskusja 
ńad żądanemi pelnońhKtiictwaini, ó -ej 
przebiegu żaden z posłów W yzw olenia  
nie nie chciał powiedzieć. Wjeści ku
luarowe twierdziły jednak, jakoby 
Thugctt na początku obrad klubu sw e
go ośw iadczył, iż od głosów  właśnie 
W yzwolenia p Grabski uzależnia dal
sze prowadzenie sanacji skarbu a na
wet po/.óstawame u władzy. P .  Ihu- 
gutit zaproponował w obec tego klubowi 
swemu przyjęcie pełnomocnictw z od- 
rzuc&nlerl Jednak pćwmjch punktów 
komisji. Silne grupy posłów  w łościań
skich — jak pisze „Kurjer Poranny" — 
domagały się odrzucenia pełnomocnictw  
„a liraine" głównie ze względu ua to.

że premjer zapoznaje cićżką syfuatić 
włościaii, Rozbraw ńlć ukoiczdfto.

Poseł Popiel ośw iadczył, żc klub je
go NPR. będzie g łosow ał za budżetem  
f pełnomocnictwami, aczkolwiek ma pe
wne zastrzeżenia. (Zastrzeżćfiia te zni
kną zdaje się wobc taktu, żfe p. Grab. 
ski mianował p. W achowiaka z NPR. 
wojewodą pomorskim.) Ks. Kaczyński 
(CE. D.) ośw iadczył, że  Mowa pre
miera. nie wzbudziła ćntuzjaztriu, ale 
klub jego Me przeszkoda P. Grśbskio- 
iru w dokończeniu akcji sanacyjnej.

! Poseł M oraczewski przypuszcza, że 
przyjęcie lub odrzucenie pełnomocnictw  
nie bęuzie kwestja gabinetu. ,Na wicie  
punktów PPS, nie będzie mogła się  
zgodzić, głosowanie uzależnia PPS. od 
i ć & on stru k c ji gabmćtu.

\Vedłpg- posła Reicha mowa premie
ra nie daje żadnej odpowiedzi na zaga
dnienia gospodarcze, pawotuis jedynie 
.sfołcczeństwo da cierpfiwobcl.

Poseł Dębski ośw iadczył. Iż pfćtnjer 
Grabski zbyt jednostronnie potraktował 
położenie gospcłiarcze wsi, chociaż 
przemówienie jego nacechowane było 
wiara i optymizmem.

Pos. Chądzyński (NPR) jest jćdyny 
w Sejmie zadowolony z w yw odów  
premjera, lecz nic pozytyw nego o prze 
trówiełnu powiedzieć nie mnie.

Pos. Poniatowski, wicemarszałek  
Sejmu (W yzw .) jest bardzo przemu- 
v. leniem rozgoryczony. Piani jer nUć 
dóccnU ciężkich strat, iaikić Wićś póflio 
sia i lekcew aży jej połozerue gospo
darcze.

C V K H  A . KblRNACKI, L w ó w , K o b a r n ik n  3 3  (przystanęk kolei e lćk frycr) 
Codziennie wiólki frógram atrakcyjny: R iN A L dO  (i osoby) wspan.Ały akt napo
wietrzny fruwający iudzie. — faU SSI A L | człow iek akwarjurrt. — Fł»VKO i part
ner -  polscy komicv. — ?.C Z Ł O «rtŁ K  CZY L ftL K A “? -  T A JEM N IC ZY  K U . 
FCR , — Dyl A . C iN lS E L L I nowa tresura końi. — Ponadto w iele  innych atfak- 

Cy., — Biie V dp nabycia w sklepić Gabriela, ul. Legjonów d. &103

UL An!i A rrfo lł '* ! .

A n j « B v l e y  s a w l A f l ć y  
p r z e d  s ł j j d e m .

f.w flw . 10 czerw ce
(H) Na wczorajszej rozprawię prze. 

ciw Woiwkjwi i tOw., oskarżonym o  
zbrodnię zdrady gtewdej. zeznawał ca
ły szereg ścjadków odwodowych, ma
jących stwierdzić bezwinność oskarżo
nych. św iadkow ie ci ż te iaw u li też po 
myśli obrony. Bardziej inferesujące by. 
ły zeznania świadka Mikołaja Kręcho- 
wieckicgo, słuchacza praw. który twiei 
ciżif. że kolega jggo óśkarżóiiy ' Tytnec- 
ki nić mógł popełnić zarzueońyęh ini- 
czynów karygodnych, gdyż przez trzy 
lata ostatnie nigdzie ze wsi nie wyjeż- 
diał, mimo to, że. przez cały tćn ćzas 

:t,ył słuchacz&m prawa initwćfsytćtu  
, wolwskicgo. Zapytany co di. przek,> 
nań pójftycznych osk TyiHsdcffijró. ,ńd- 
pc’wiadp świadek, że u rkażą go i a  f,a- 
cjodaJistę. a bdy p,ókutdtór ż w raca u- 
wagę świadka, że sani Tyittżcki podał, 
że jćst socjaliśią ukraińskim, ośw;d-l- 
cza świadek, że nić stanowi to żadnej 
sprzeczności, gdyż i Dtózcńś/fc iftimo 
to. że jest sófśalfstą polskim, jest bez
sprzecznie także nacjonalistą polskim.

Następnie zeznaw7ał jęszcze śwladeh  
Litwin i matka óśkafzhego Litwina. 
Marja. poczem rozprawa została odro
czona.

11 O 1 a,
‘ SERUiA PRZcCfW  RAKOWI.
Filadelfia. 10 czerw ca. (Teł. „Gaz, 

Por.“) — W edls „North American" 
Dr. Stow er z toru n io  (Kanada) wyua-- 
iAtt sp o s o d  uduśubnienla bakcyla raka 
i sporządzania serum ochronnego prze. 
ciw rakowi. Serum to było juz stósowa  
lie przed dwoma laty i dało w prze
szło Ć00 wypadkach Wyniki zadówala- 
jąćć.

 O-1-

llfatóBUia dla emigran 
taw amerjłtBDsłfich.

W aszynktoń, li) cz<tf>/ća i  t a .  Gaz. 
Lw'OW.“ ) .Undwd Press" —  dbńósi, że 
Sćńńt 1 ikiiu rkmnkóńtwitdw p riy ieły  
jednomyślnie prZecHóżeńla o ułatwie
niach dla ImmigrantóWiWedług nowej u- 
siawy żóny I Cżićci immigrautów, któ- 
izy  przebywali v/ Ameryce przed 26,'5 
dopuszczone będą do' imihigraćjl bez 
względu na normę immigracylng db diak 
symalnej ilości 13.000 osób.

P. Cziazerin prawoioje
UToWSi u u a  n o t.
Warsa-iwa, 10 ozćrWca. (Tel. GP.) 

Ministerstwo spraw zagr. komunikuje: 
W dam 4 bm. złożył ćziczerin  na ręce 
pcisła g. Da, owakiego notę następu., 
jącą:

Pótwllefdzając odbiór nóty z 27 ma
ja, br., main zaszczyt prosić Pana. o za- 
kórrtuhIłowanie rządowi polskiemu, że 
odmowę udzielenia odpbwlćdzi mery- 
ti.rycEnej ha muę z 10 iuaja br. rząd 
zw iązkow y zmuszony jest uważać jako 
naruszeniu art, 7 traktatu ryskiego, prze 
ciw czemu kalegorycznie protestuje. 
Równocześnie wychodząc z założenia, 

'że w yjiczode przez rząd zw iązkow y w 
tfej sprawić wypadki ucisku mnlejsżó- 
ścS narodowych w Polsce ;są ogólnie 
znane I znalazły potwierdzenie vc sze
regu w ys.ąplcń międzynaradawycu, o- 
raz, że sprawa została w dośtaićcznej 
mierze wyjaśniona. Z. S. S. R. uważa 
dalszą dyskusję za zbędną.

W odjRźWićdżi n i  pow yższą notę. u- 
lizięrr min Zamoyski postowi i-cwięc* 
ki cm u w W arszawie note. w. której za. 
znaeża, że  rząd polski stojąc ipezmien. 
nie ua stanowisku zajętem w nocie z i ł  
i 27 tńaja br., ' iż podjęta przez rząd 
zw iązkow y irtterwencją \v sprawić 
m iiejszości narodowych w Polsce ńie 
ziajdtije uprawnienia w traktacie rys
kim I stwierdża, że zgodnie z żądaniem  
rządu zw iązkow ego uważa dalszą w  
ł.mn w zgtędzie dyśkusję za bezcelową,

1GII t i
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OSKARŻONY POGROMCA 

LICHWY.
(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa, 11. gzerwca. (X) „Ga
meta Poranna‘ zaatakow ała w spo
sób szczególnie stanow czy i ostry 
kie, ownika urzędu do walki z lich- 
Ą  i spekulacją przy komisariacie 
rząuu na miasto W arszaw ę p. Tot- 
wena, zarzucając mu cieżkie prze’ 
winienia natury etycznej. Niewątpli
wie władze przełożone p. T ot wen a 
poczynią wszystko, co należy, ce
lem należytego wyśw ietlenia spra
wy. —

P. NOSOWICZ PREZESFM i W  
KOLEJI W WILNIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 11. czerwca. (X) Z 

■Wilna donoszą, iż wedle wszelkich 
dotychczasowych danych. Prezesem 
dyrekcji kolejowej w Wilnie zosta
nie bs ły min. koleji żelaznych No- 
■■-owicz. Nominację p. Nosowicza 
należałoby przyjąć jak najsym paty
czniej, znana jest bowiem jego ener
gia i zmysł organizacyjny. którego 
dał wielkie dowody w czasie kie- 
podania resortem  kolejowym.

KLĘSKA RZĄDU ALBAŃSKIEGO.
Białogród, 11. czerwca- (Teł. GP). 

Wedle wiadomości, które nadeszły 
w ciągu nocy, rządowe wojska al- 
Dańskie poniósłszy klęskę, cofają 
się na całej linji.

NOWY RZĄD ALBAŃSKI
Piarogród. 11. czerwca. (Tel. G. 

?.) Wedle depeszy, otrzymanej 
przez m inisterstwo spraw  zagrani
cznych powstańcy albańscy utwo
rzyli rz,,d prowizoryczny, złożony z 
trzech osob z biskupem prawosław
nym Fannolim na czele. Rząd ten 
zamierza zwołać konstytuantę do 
Tirany, aby utw orzyć rząd konsty
tucyjny, wyłoniony z pośród człon
ku iv' parlamentu.

-— O— *
DZIEŁU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego koresp,).
W arszawa, 11. czerw ca .. (X). Mar- 

oizifek Piłsudski pracuje obecnie nad 
doić dużem dziełem, mającym na cciu 
pi -edstaw ienie obrony W arszaw y pod- 
e ia s  pamiętnych dni 19Z0 r. Książką bę- 
dite prawdopodobnie nosić tytuł ..Obro
na W arszawy*1. W yjdzie ona w sierp- 
i»r.u b. r.

Spadek cen H. POSTA, Pańska 7
Obuwia zagranicznego najlepsznc1) faiirffS światowysli.

Najnowsze moJeie wiosenne. — Z c .n  wystawowych udzielamy

i r  151. O P U S TU ,
Daleko tarj j, jak kupując na raty. (Jedną ratą p łrei się parę bucików.)

j U w a g a  i i a  f i r m ę  : H . P O S T , P a ń s k a  7 . 5038

P S L ,  p r z e c i w  . "  d l a  R z ą d u .
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, U. czerwca, (X) V  
dniu dzisiejszym klub PSL- rozpo
czął obrady nad projektem pełno
mocnictw. Przemawiało wiem mow 
ców m. iii. poseł dr. Byrka, Kiernik, 
potoczek i inni. W s/yscy mówcy 
wypowiedzieli się przeciwko przy
znaniu rządowi pełnomocnictw w  
zakresie tym, w jakim je przedłożo
no. Podkreślono, iż jest rzeczą cał
kowicie niedopuszczalną, by rząd 
pruJmowął airybucje parlamentu 
w sprawach politycznych. Rząd mu
si ograniczyć swoje pełnomocnictwa

j wyłącznie do spraw gospodarczej 
| natury. Nowych pełnomocnictw 

można udzielić rządowi tylko w tych 
soraw adi gospodarczych, które zo
stały zapoczątkow ane przez rziąd 
w pierwszem stadjum pracy sana
cyjnej i wym agają dokończenia i 
zamknięcia. CałkowicBe niedopusz- 
czalnem jest rozsze, zenie zakresu 
pełnomocnictw na terenie spraw 
samorządowych oraz na terenie or
ganizacji i ciała prawa publicznego. 
Dyskusji kiup nie ukończył jeszcze.

S f a n o w i s K o  k l u b ó w  w o b e c  p o s ł u l r i t a  B z ą d u .
60. GODZINNA DYSKUSJA. _  TYLKO NPR. GODZI SIĘ BEZ ZA
STRZEŻEŃ NA PEŁNOMOCNICTWA. -  W .,W YZW G LEiai“ WRE.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
Warszawa, 11. czerw ca. (X) W 

dniu dzisiejszym rozpoczęty po
szczególne kluby pcselsKie skracać 
na trybunie sejmowej oświadczenia 
o swoim stosunku do budżetu i rzą
du p. Grabskiego, oraz do projekm 
pełnomocnictw skarbowych ( poli
tycznych, Których rząd się domaga.

Jak wiadom o dyskusja, budżeto
wa, któłta obenrię obydwie te sp ra
wy, n u  trw ać 60 godzin. Czas ten 
został podzielony pomiędzy kluby 
w stosunku do liczby dzionków 
każdego klubu. Z ramienia Związku 
iud nar. przemawiać będzie pos.
Głąbińskii, imieniem W yzw olenia —
Thuguti (nie wiadomo jednaik pak 
wypadnie ostatecznie decyzja klu
bu. W  Wyzwoleniu zamęt zw ięloz; 
się coraz silniej.

Imieniem N. P. R. jedynego klu
bu, który bez zastrzeżeń zgodził się 

na pełnomocnictwa przemawiać bę- 
dzfie poseł C hądzyński imieniem 
Bryiow ców  Pluta i Śliwiński, imie

niem PPS. pos. Barlicki, fmidłilein 
Ch. N. DubanO Yńcz, imieniem niem. 
klubu p. Piesch, imieniem klubu ukr. 
Paweł W asynczuk, — białoruskiego 
Tarasizkiewicz, — k o ła  żyd. Reich 1 
Rozmarin, — soc. dem. ukr. Woj- 
tiuik.

Kto bęozic przemay iał imieniem 
klubu PSL-, do tej chwili nie zostało 
jeszcze ustalone, podobnie jak nie 
zostało uslaionc. kto. będzie- przem a
wiał imieniem klubu CHD. Prawdo- 
podounic będzie, mówił prezes tego 
klubu Chaciński- W szyscy powyżsi 
mówcy będą przemawiać w dysku
sji tzw. generalnej, w dyskusji bo
wiem szczegółowej, tzn. w  dyskusji 
nad poszezególnemi ministerstwami 
przemawiać będzie szereg innych 
posłów danych ugrupowań.

Co do ogólnej sytuacji zaznaczyć 
należy, że jeden tylko NPR. oświad
czył się za budżetem i za pełnomo
cnictwami, w ten bowiem sposób 
spłaci NPR. dług za personalne ii-

stępstwa rządu na rzecz tego lWpu1
ciego, nikogo właściwie nie repre
zentującego stronnictwa- Związek 
ludowo-nar* oświadczy się za budże
tem, co do pełnomocnictw zażąda 
znacznej ich zmiany. W „>Vyzwoie- 
niu“ burza wre. W prawuzie prawe 
ręce p. Grabskiego usiłują ułagodzić 
poszczególnych członków klubu 
„Wyzwolenia**, zdaje sie jednak, że 
usiłowania te minimalny tylko mają 
skutek. PPS. wypowie się przeciw 
pełnomocnictwom, CH-D. domagać 
się będzie znaczuj^ch zmian. Żydzi 
w dniu dzisiejszym uchwalili głoso
wać za budżetem, a przeciwko peł
nomocnictwom. CH. N zażąda bez
względnych zmian w pełnomocni
ctwach, Niemcy wypowiedzą się 
przeciw pełnomocnictwom, Brylow- 
cy przeciwko budżetowi i pełnomo
cnictwom. podobnie jak Ukraińcy. 
Białorusini, socjalni demokraci ukra- 
ińsay, Okoniowcy, komuniści, Priłu- 
eki i Serebriąnnikow. Za budżetem 
natomiast i za pełnomocnictwami o- 
świadczą się KatolickoTudowi i gru
pa ligowa*

frzemiait M iT  Koki żel 
w pry sutBf instytucję.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 11. czerwca. (X) Do
wiadujemy się, że projekt 
o utworzeniu odrębnego przedsię
biorstwa p. t. „Połsl/ie koleje pai,> 
stwowe** znajduje sie w opracowa*’ 
nrn i w  najbliższym czasie wpłynie 
do Se m u. WprowaidZenie w życie 
projektu ow ego łączy się organicz
nie z utworzeniem Ministerstwa ko- 
uiunikaci1. w którem agendy kolejo
we stanowić muisza jeden odrębny 
wielki dział t. zw. generalna dyrek
cja kolejowa. Aż do csza&y, cprow ar 
dzenia w* żvcie Ministerstwa po
wyższego musi pozostać bez zmia
ny obecny usłrój Min. Koieji Żela
znych. 7aZnaczyć należy, że przy 
p .-zamiar se koleji w przedsiębior
stwo nie Sjprowadzi uszczerbku dla 
interesów materialnych pracowni
ków kolejowych. Po zatwierdzeniu 
przepisów służbowych ożyli t. zw. 
pragm atyki, zostaje ustaw a z 20. 
maja 1924, ustalająca zakres działa
nia Min. koleji żelaznych i organiza
cji urzędów kolejowych zastrzeżona 
władzy ustawodawczej.

(Armand CharmainJ

Spluwaczka,
W śród ogólnego zamieszania i 

hałasu, jaki panow ał w* izbie —■ 
czujne ucho- sierżanta Laguelette 
dosłyszało nagle charak terystycz
ny, dyskretnie przytłum iona od
głos. Nie by to wątpliwości: był to 

, odgłos splunięcia n a  podłogę!
I to się zdarza właśnie teraz, 

przed spodziewanem lada chwila 
przybyciem samego generała na 
kontrolę!

Laguelerte skoczył jak oparzony:
— Który ośmielił się spuinąć na 

podłogę?
Cisza śmiertelna. Żołnierze ran

tem nogłuchli i oniemieli. Wiedzieli 
oni doskonale, że pluć na podłogę 
w obecności sierżanta DhŚuelette 
bvro jedną z najgorszych zbrodni, 
jakie może popełnić dragon francu
ski.

— Cóż? niemą tego? Dobrze, 
jdobrze, — tuż ja go znajdę sami

Poczekajcie!
I z miuą groźną zaczął kolejno 

obchodzić w szystkie łóżka.
*

Zauważył wkrótce, że jeden z 
dragonów, zajęty loaorm e pilnie 
czyszczeniem butów, trzym ai lewą 
nogę w dziwaczny sposób wypro
stowaną.

— Gaubert. podmesno trochę 
nogę! — zawołał.

— A którą? — z dyplomatyczna 
miną pyta Gaubert.

— No — chyba nie twojej sio
stry, idjoto! No — Ja,ei — podnośl

Gaubert podnosi nogę — i sier
żant zobaczył na podłodze świeże 
ślady spełnionej zbrodni. Oburzenie 
odejmuje mu na chwilę m ow ę. Po
tem jakieś grube nieartykułow ane 
dźwięki w ydobyw ają sie pomału z 
jego gardzieli, — niby pierwsze gru
be krople deszczu przed burzą. Aż 
wreszcie burza wybucha — z pioru
nami gniewu, z ealym niepowstrzy
manymi potokiem przekleństw', w y
myślać. gróźb, _  że aż szyby w o- 
knach zadrżały, a jieddi dragoni

pobledli ze strachu Gaubert napró- 
żn.o ogląda się za miejscem, gdzieby 
mógł sie schronić przed tym  strasz
liwymi huraganem...

— W ięc to tak? W ięc ty  śmii sz 
pluć na podłogę i to jeszcze dzisiaj,

dy pan generał przy jecha’ na in
spekcję! Czekajże, bratku, — już ja 
cię nauczę; — już ci się odechce 
raz na -zawsze zatruw ać powietrze 
twojemi mikrobami! '

Ale ostatec-znie Gaubert się bun
tuje:

— A gdzież mam pluć. do licha?! 
Od ośmiu dni niema wcale spluwa
czki!

— Dolarze mówi. — przytakują, 
mu ip a i  — Powinna być spluwacz
ka! Gdizie iest spluwaczka!?

Laguelette kinie co wlezie: a
cóż on temu winien, że spluwaczkę 
oddano przed tygodniem do napra
wy i nie odniesiono jeszcze? Czy to 
jego rzeczą turbować się o to, gdzie 
mii maja pi iw? To pduo jest pt-w- 
■riem, że nie na podłogę!

— A ty, Gaubert, _  ośm dni a- 
resztu celkowego. Już ja sam cię

przypilnuję! Hańba doprawdy, — 
cóżeś ty się chow ał między świ
niami?!

*
Nagie — ty chodź, żolnferż nio

sąc naprawioną spluwaczkę. Zołi.ie- 
rze w itają ją z radością — aki La
guelette zatrzymuje ich:

— Czekać, — przedewszycłkiem. 
musi się nasypać piasku!
I własnemu ręikami napełnia ją czy
stym, białym piaskiem, który przy
gniata delikatnie, rysując w końcu 
na powierzchni jakieś esy - floresy!

Spluwaczkę ustawiono w  kącie. 
Jakże elegancko,, dystyngowanie 
niemal odcinała sie ona od ogólnego 
tta! Jak ie  ślicznie jaśniał w niej, 
bielutki, drobny piasek!

Sierżant Lagpelctte jest pew
ny, że generał przechodząc 
/przez sale, zauważy tę eleganc
ką, czyściutka spluwaczkę i z pew
nością pochwali znów sierżanta 7a 
tę wzorową czystość, jaką odzna
czała się zawsze ćkrtąc ta sala.

I jego zmysł estetyczny nic mo
że znieść myśli, aby dragoni mieli j
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C O  M O W I N E M O :

LX|U>st) Grabskiego.
BW to Loncercik długi, trzygodzinny,
Jakaś pazeiługa kamyczka ska 'bowa.
Cyfry płynęły tak, jak v’cda z rynny 
i  tak jak woda z ust plynęiy słowa.

Przedm cw ca żad-nycb iii® używał g^seł.
Aby wywołać ducha w ' przemówienia,
A wiec a?ęść Izby spała tak jak susel 
] ktoś urn pastj/ naguiot na siedzeom.

Skarb sie wzbogacił, naród jest ubogi,
Wszysttoe podatki zapłaciwszy ślicznie.
Pan piem jer żadnej ntfe pokazał drogi,
Aby pcrdźwignąć kraj ekonomicznie

Chociaż pan Grabski ma już zasług djadSm 
nikt energii jegó nie tu łacza ,

'jatwięj uczynić bogatego dziadem, 
bieli z dziada uczynić bogacza.

 —  |

Kongres pocztowców we Lwowie.!
(Dalsi? cUg obi id )

Hażnfl hoitfercup pclskn 
rumuńsko.

Warszawa, 11 czerwca. (X). W 
'dniach od 26. do 30. maja obradoma- 
Jbla we Lwowie konferencja kolejowa 

polsko - rumuńska. Konferencja u* 
i hwaliła wprowadzić bezpośredni© 
taryfy osobowe, bagażowe 5 towa
rowe miedzy Pois*a a Rumunia. — 
iaprok adzone one zostań» z dniem 
t. ‘ tyrania n. r. Zaprowadzono rów- 
men boczne ptłącijwńe między Pol
ska a Rumunia wz©z Kołomyje — 
fforodenLe, Jasionów Polni’. Siefa- 
reste oraz Czortków _  Zaleszczyki 
— Stelanest^. Otw arcie d!a ruchu 
tej ostatniej linji ,wymagać będzie 
JcŁwcSowy mostu na Dniestrze.

AMtRYKA—POLSKA 3:2.
Warszawa, 11 czerwca 

iTelef.) (K.) Wczorajsze zawody nte- 
dzy reprezentacji Ameryki a Polska 
zatończyty stę zwycięstwem Ameryki 

Iw stos ĵrttku 3:2 (Pat lwowski wiaoo- 
wcści tej z Warszawy ma otrzy- 
pisł (!!)

liryka listów miłosnych.
N. Jork, w  czerwcu, 

f-j-) Prawdziwy jankes, któremu 
cały dzień zajmuje „business" (in
teresy) niema wiele czasu na pi
sanie listów miłosnych (nb. o ile 
już serce jego uwięzlo w  pętach 
jakiejś nadobnej miss). To też nic 
dziwnego, że w  N. Joiku istnieje 
cały szereg specjalnych biur, po
święconych wyłącznie załatwianiu 
korespondencji „uczuciowej". Szcze- 
gólnem wzięciem cieszy się b.uro 
miss Liliany W effler, która jako 
młoda i ładna osóbka, wie co naj
hardziej działa na kobiety — i umie 
djentom swym pośredniczyć w na- 
leżytem wyrażeniu' uczuć. Miss. 
Wettler dMabi się, iż dzięki jej 
„fabryce* listów miłosnych, udało 
,2ę skojarzyć w  jednym roku aż 
845 pai.
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' sweml plwocinami skalać ten czy

ściutki, śliczny sprzęcfck. Zwracaiąc 
Pfcię zatem do swych ludzi, zapowia

da groźnie:
— Pamiętajcie, chłopcy: niedo- 

czekanie wasze, aby któryś z was 
ośmielił się splunąć do tej spluwacz
ki przed skończoną in&oekoią! — 
Niechby się taki znalazł, — a już ja 
mu dum nauczkę!

Podobnie wyglądać musiał chy
ba Bonaparte, gdy ze szczytów" Alp 
ukazywał swym wojakom bogate 
pola i równiny Italii, informując 
sw y c h  żołnierzy, ilu ieszcze ofiar od 
nich wym agać bedzie!

Nieszuzęśłrwy Gaubert, któremu 
na widok spluwaczki poprostu ślina 
gwałtem do ust się cisnęła, — prze
chodził prawdziwe meiki TantaJa.

\V świętem oburzeniu rzucił kil
ka dosadnych uwag, dzieląc sie 
swem zmartwieniem z najbliższym 
swym  sąsiadem, Tetonbecem . Ale 
(en uśmiechnął się pobłażliwie;

— Oh — głupcze, rób jak ja: aby 
nie wa*ać podłogi pluję poprostu 
do mojego wzaka!

Ł'.w6w, 12. c z e r w c a , 
V  trzęefm dniu Zjazdu na c i o 

sek a e lfg a u  Orłowskiego osobna 
delegacja z przeszło stu oób złożyła 
Im. Kongresu wieniec na grobie Or
ląt lwowskich na cmentarzu łycza
kowskim-

Na pobit-ifeętiiu Zjazdu reprezen
tant M inisterstwa Handlu i P rzem y
słu tsar. referent Slojewśki w yja
śniał. że spraw a pragmatyki stanęła 
na razie na m artw ym  punkcie, co do 
ustaw y uposażeniowej zostanie
wydaną osobna nowela, która po
winna zadowolić także i pracowni
ków pocztowych, 'omawiał dalej 
sprawę redukcji jakoteż » ustawę 
dyscyplinarną, poczem w odpowiedzi 
zabrali glos delegaci Orłowski i Sta- 
izyk. Mówcy zazhaczyli, że brak

Ko*nn. 11. c /e iw ca . Te!. G- P.) 
Poselstwo litewskie w Paryżu o- 
trzymało od konferencji ambasado
rów notę wzywającą Litwę do wej
ścia w stosunki tranzytowe i konsu
larne z Polską. Rząd litewski w strzy 
muje się od w yrażenia sw ego zda
nia aż do czasu otrzymania pehtego 
tekstu noty. W kolach dobrze ipom- 
iormowanych sądzą, żc rząd litew
ski propozycję ambasadorów od-

lw ó w , 12. czerw ca. 
(jd) Ostatnie zgromadzenie em e

rytów  kolejowych, które się odry- 
lo w  sali Związku Z. Z. K, przy ul. 
Gródeckiej 89. byle tak imponujące 
liczbą, że sala nie mogła pomieścić 
wszystkich uczestników i dum  ilość 
osób musiała zostać na podwórzu 

Na porządku dziennym były  dw a 
punkty- 1- Ostatnie rozporządzenie

pragm atyki daje się najdotkliwiej 
odczuwać. Co do redfikfii, okazało 
się, żf na pocztach niema naamiaru 
personalu, k tóryby można reduko
wać Delegat S tarzyk domagał się. 
by do pracowniczek pocztowych 
stosowano analogiczne przepisy, juk 
w nauczycielstwie szkół powszech
nych i zezwalano Im bez przeszkody 
na zawieranie związków małżeń
skich. Co do ustaw y dyscyplinarnej 
wykazuje una, zdaniem mówcy, li
czne braki', które winne być co ry
chlej. usunięte.

Następnie przystąpiono do wybó- 
rp komisji skrutacyjno-wyoorczpj z 
dwunastu osób, której przewodni
ctwo objął delegat Jaskólski 2 W a,-

rzud.
W  kołach miajpdęjn^ch litew

skich uważają pró pozycję polską 
przemów adizenia bezpoś-ednich ro
kowań między Polską a Litwą w 
sprawie pielgrzymek do W ilna za 
dążenie do uznania przez Litwę sta
tus quo w Wilnie. Na to Litw a ni
gdy się nie zgodzi, wobec czego 
rząd litewski propozycję Polską od 
rzuci.

ministerstwa skarbu, krzywdzące w 
straszny sposób emerytów i 2) Nie
dołężna gospodarka Zarządu Związ
ku emerytów'.

Zgromadzenie zagaił p. Ursinl po
czerń jednogłośnie obrano przew od
niczącym emer. AnUmiuka, izastęipcą 
został wybrany emer. Reh, sekreta
rzem emer. Kot.

Po przemówieniu d. JJrstnacgo

1 wywiązała się dyskusja, w  której 
zab.erali. głos, pp. insp. Leistyna, 
Seiikowski, PodhoBtzer. insp. Galo- 
czy, Antoniuk, Weinbaum, Kot I 
Duszezyński i delegat emerytów 
państw. Antoni Maszczak.

Po przemówieniach została U- 
chwalona jednogłośnie następująca 
rezolucja: /^gromadzenie stwierdza, 
że rozp. mip- skarbu jest strasznie 
krzywdzące dia emerytów b. państw 
zaborczych i Państwa Polskiego. 
L mery ci wnou^i przeciw temu rozp. 

energiczny protest 
t i apelują do Marszałka Sejmu J 

wszystkich kluoów sejmowych, aby 
na arenie sejmowej wzięli w' uplene 
tych biednych głodomorów i nie 
doouścili do wykonania rozp. min. 
skarbi,, htórę |b>t sprzeczrae z u- 
stawą emerytalna przez Sejm uc'iyva 
[ona, oraz domagają słię jak najszyb
szego wprowadzenia w życie nowej 
ustawy emerytalnej i uregulowania 
poborów emerytów". RówTOcześnis 
wybierają delegata w osobie p. A 
IeKsandra Antoniuka, aby z tym pTO- 
Tfst^m ucał się osobiście dr. pana 
marszałka Sejm u j wszystkich klu
bów  secniowych oraz do nianotra 
skarbu i ministra kolei.

W  da Iszęun eta gu zgromadizbt.ia 
krytykowano ostro nieudomosć do- 
ty chczasoT ego zar/.ądu i prezesa p. 
Neuhob, poczem uchr atonto nastę- 
ptuącą rezolucję:

„Mobec tego, że mimo tr/ykfut- 
nego wezwania pręż. Neuhof zgTo- 
madzenia nie zwołał, a na zgroma
dzenie, zwołane przez członków 
Związ-ku, mimo zaproszenia nie 
przybył, stwierdza się, że p. N©u- 
hof lekceważy swoje obł>w«ązkL 
Zgromadzenie wzywa orez. Ncuho< 
fa do bezv,łoczj,eco zwołania nad* 

j zwyczajnego walnego zgronrMzęnlg 
J i zdania sprawy ze swojej dziflsak 

rtości, jak również i zdania rachun
ków z przedaiębioi stw en^iytów i 
przeprowadzenia nowrch 'ryt,or6w. 
W  przedwrtym razie emeryci uda
dzą stę do Wfaćz Wojewódzkich o 
zainteresowanie sie Związkiem fl- 
męijwów Zgromadzenj^. wybiera 
komitel. składający się z 5 człon
ków, który7, ma przeprowadzić żąda- 
żądania emem-tów“.

Do komitetu zostali wybrani jr- 
duogłośnie: Al. Antoniak, Maurycy 
Reh, S rebrnik. Lis i Duszczyliski.

  O---

Satta zbrodoitzi,.
N. Jork, w czerwcu. 

(-(-) W Filadelfji w ostaimc^ 
CLisach przestępczość przybrała 
tak zastraszające rozmiary, iż mu
siano pomyśleć o mianowaniu spe
cjalnego dyktatora d.a oczysczenia 
miasta z elementów zbrodniczych. 
Ze sprawozdania, jakie złożył ów  
dyktator, wynika, iż w  r. 1923 u- 
karano w Filhdelfji 48 tysięcy osób 
za pijaństwo, a 561 za przemyt
nictwo alkoholu. Wartość skonfi
skowanego „mokrego" towaru wy
nosiła miljon dolarów. Za inne 
przestęps.wa ukarano 70.01)0 osobni
ków, z tego 6.00C za kradzieże 
i rabunki, wartość rzeczy skradzio
nych wyniosła 6 i pół miljona do
larów. Morderstw popełniono 155, 
zniesiono 200 domów gry i 418 
nor rozpusty. Za wykroczenia prze
ciw moralności aresztowano ponad 
10 tysięcy osob.

jak na podrzędne, choć duie 
miasto, to chyba za wieleI Cytry 
te mówią same za siebie i rzucają 
niepochlebne światło na osławioną 
.kulturalne stosunki" amerykańskie.

——o------

s t a w y .

Litwa wezwana jo ęod^cia
stosunków z P o l s k i

LITWIN! ODPGWLAD AJA CDMOMNIT,

Emeryci kolejowi przeciwko
pogwałceniu swoich prow.

MA.SOWE ZGROMADZEŃrc. -  SEJM WINIEN WZIĄĆ EMERYTÓW 
W OBRONĘ PRZED SAMOWOLA RZĄDU. — PRZECIWKO IN

ERCJI DO 1YCHC2ASOW LGG ZARZADU ZWIą ZKU-
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]ak to wieś załatwia swoje p o r a M i.
3  t r u p y  w  w a lc e  o k a w a łe k  łą k i .

Tarnopol, w czerwcu.
f0 d  naszego korespondenta). .
(1). W  sadzie tarnopolskim odbi

ta się ostatniem echem tragiczna 
sprawa, w Której trzy Kobiety padły 
trapem-

W Ochrymowcaćh (pow. Zba
raż) prowadził oc} kilku lat zażarty 
spór sadow y o łąkę gospodarz Mi
chał Darmohraj z Kscrntą Dołynna.

Dnia 10. września ub. r- rano Mi
chał D ąnnohraj kosił ze swoją cór
ką Teklą łąkę, o która właśnie od 
latv kilku pozostawał w sporze z 
Kscńką Dołynną.

Na te łąkę około godz- 8. rano 
wyszedł także w raz ze Stanisławem 
Poprawskirn kosić Stefan Dołynny 
i zaraz wszczął kłótnie z Darmohra- 
jem o to, że ten kosi traw ę w lep- 
szem miejscu.

W  toku tej kłótni Tekla Darmo
hraj uderzyła widłami Stefana Do
ły nnego, a ten wyciągnął z pod u- 
brania gruby ki] i uderzył nim kil
kakrotnie Tekle Darmohraj. poczem 
oboje schwyciwszy się, poczęli się 
ze sobą szamotać-

Michał Darmohraj wówczas, ma
jąc kosę w  ręku. począł nią nad 
głowami szamocących się wywijać- 
widocznie w tym celu. by nią ude- 
derzyć Stefana Dołynnego, czego 
jednak nie mógł uczynić z obawy, 
by nie ugodzić sw e j córki. Zoba
czywszy następnie nadchodzącą 
matkę Stefana Dołynnego Kseńkę,

fiatouści z Harajcm
(Od naszego korespondenta).

l  ist otwarty do Prezydium Dy- 
fckcji poczt i tełegrafńw w e Lwo- 
wie i Generalne! Dyrecji poczl i tć- 
egrafów w W arszawie.

M iasteczko nasze żyje w ostat
nich miesiącach pod znakiem kata
strofy pocztowe), Dirięki nieuczci
wym machinacjom pewnych zainte
resow anych jednostek, zdegrado
wano tutejszy urząd pocztow y do 
6 klasy i pozbawiono go w  związku 
.< tęni woźnego. Niema więc komu 
roznosić poazty a zarządca poczty 
przechodzi w prost tortury. W ystar
czy sobie przedstaw ić kilkaset lu
dzi otaczających budynek -pocztowy 
i cisnących się następnie do okien
ka pocztowego, by zapytać czy ma 
coś /. poczty. Jak dalece tutejszy 
handel i przem ysł (w okolicy duże 
przedsiębiorstwa lasowe) cierpią, 
nie trudno pomyśleć. Ludność tu
tejsza wniosła memoriał do D yrek
cji w e  Lwowie, by ta zechciała jak- 
najprędzei w  spraw ę wglądnąć i 
przez zesłanie komisarza stwierdzić 
na miejscu, iż dzieje się źle i tean- 
samem przywrócić urzędowi poczt, 
dawną klasę. Dotychczas memoriał 
ten nie odniósł skutku. Zwracamy 
ten nie odnisł skutku.

Zwracamy się więc tą drogą dio 
P. T. Dyrekcji poczt i telegrafów 
w e Lwowie i Generalnej Dyrekcji 
poczt i telegr. we i Gener. Dyrekcji 
w Warszawie z prośbą, by zechcia
ły jalknajprędzej usunąć te bolączkę, 
gdyż tak jak u nas teraz się dzieje, 
to naprawdę nie wiemy, czy w Ho- 
DoJułu mogłoby być gorzej.

A. W.

(Od naszego korespondenta).
przyskoczył do niej i uderzył ją o- 
strzem kosy w prawy bok. Krwią
zalana kobieta upadła na ziemię i 
w dziesięć minut potem zakończyła 
życie.

Stefan Dołynny wioząc swoją 
m atkę w krwi broczącą, ugodził ko
są Teklę Darmohraj. Gdy zaś ta 
zbroczona krwią upadła, Dołynny 
bił ją jeszcze kijem. Na to nadbiegła 
m atka dekli, Marja Darmohraj, a 
Stefan Dołynny rzucił się na nią i 
począł ją kijem okładać, krzycząc: 
„Masz siano, masz swoje błoto1.

Tekla Darmohraj wyzionęła du
cha z powodu utraty krwi. a matka 
jej przewieziona do szpitala, również 
do h dni zmarła, W ten uposob w 
walce o kawałek łąki tr z y  trupy le-

Z ziemi tarnopolskiej
(Od naszego..korespondenta),

Nowe stawki
I Na posiedzeniu 

bocznej ustalono 
datku od lokali w wysokości 
od zasadniczego czynszu.

Dla orientacji służyć może przy
kład: Za mieszkanie dwupokojowe'
z kuchnią, za które przed wojną pła
cono roczny czynsz 600 kot , w y 
nosić bedzie podatek miejski 9 zło
tych, za lokal sklepowy, którego 
czynsz przedwojenny wynosił ro
cznie 400 kor-, a zatem wedle da- 

j wnej usiawy o ochronie lokatorów 
I w  r. T°21 podłńóśł :sie (400%) ha 

1600 Mp . będzie podatek wynosił 
l i  ''■% od ostatniej kwoty, tj, 24 
złotych

Opłaty toczne od szyldów i na- I

Z ziemi stanisławowskiej.
( Od naszego korespondenta.)

Kosztowna zabawa. Maty Leś Kme- 
tiuk bawiąc się w D obrotowit (pow. 
Nadworna) zapałkami, podpulif stajnię- 
Pożar przeniósł się następnie na dom 
mieszkalny i w przeciągu jednej godziny 
zniszczył doszczętnie budynek. Szkoda 
wyrządzona wynosi 850 zf.

Sam obójstwo. W Delatynie odebrał 
sobie życie w ystrzałem  z rewolweru  
restaurator B olesław  Machnowski. Po
wodem sam obójstwa był rozstrój ner
w ow y.

Złodziei kolejow y. Na dworcu kole

jowym w Stanisław ow ie stale zdziera
no ceratę : płusz z w agonów  kolejowych  
klasy II. Przeprowadzone dochodzenia 
przez Policję zdołały w reszcie ustalić, 
żc kradzieże te popełniał Jan Jasiński, 
stróż kolejowy, zam. w Jezupolu, który 
miał po uderzony dozór nad wagonami. 
Podczas rewizji znaleziono w domu Ja
sińskiego liłetylko plusz z siedzeń, ale 
także klamki m etalowe, pochodzące od 
okien w agonów  kolejowych. Jasińskiego 
oddano prokuraturze przy sądzie okr. 
w Stanisław ow ie.

Potwcfiiy czyn małhi. |  Pies wieczny tułacz.
Berlin, ty czerwcu. 

( t )  W  Hadmcrsleben koto Ma
gdeburga 25-le*nia Anna Longwitz 
W  bestialski sposób pozbyła się 
dziecka, które byto jej przeszkoda 
w wyjściu zaiuąż. Utopiła 4-letniego 
synka w wiadrze wody, potem 
zwłoki pocięła na drobne kawałki i 
zakopała je w kiiku miejscach w po
lu. Resztę szczątków chciała w y
nieść w  walizie. lecz ekonom, wi
dząc krew, dek ącą  ,z walizy, za
trzym ał ją 1 spowodował odkrycia 
zbrodni. W śród robotnie rolnych, 
do 'których należała 'Longwifczówna. 
powstało olbrzymie wzburzenie. 
Wyrodną matkę i jej narzeczonego 
pobiły one ciężko, zanim policja 
zdołała w kroczyć i oddać oiboje wi
nowajców sądowi, ,

,Londyn, w  czerwcu.
(+ )  Ofiarą srogich przepisó>w; 

prawą -padł pewien czworonóg psie
go rodu, k tóry  ze swoim panem 
przód kiiku miesiącami wsiadł na 0 - 
kręt, jadący do Ameryki. P rzybyw 
szy do portu w Kanadzie, właściciel 
psa dowiedział sic, żc niestety pra
w o kanadyjskie zabrania przyw ozu 
fosów obcej rasy. Pasażer musiał te
dy  nieszczęsnego foxterriora pozo
stawić na statku, gdzie zaopiekował 
się nim jeden z majtków. P p  przyby
ciu ero Amrlji w ładze portow e orze
kły, że Pfes musi przebyć 6-tygod- 
niową kw arantannę, jaiko „cudzo
ziemiec1’. Majtek nic mógł czekać 
tak dtogo, zaibrał więc psa z powro
tem na okręt. Biedne psisko podró
żuje odtąd ciągle między Ań$lją ą

.“uucuv^ą, me mogąc wysiąsc na ląa. 
Chwile nudy uprzyjemnia sobie ła
paniem szczurów okrętowych.

Kły nr miejscu.
Jeszcze w hsiopaozie ?. t . Odpo

wiadał na tle powyższego tragicz
nego zdarzenia Stefan Dołynny o 
zbrodnie podwójnego morderstw a
przed przysięgłymi w Tarnopolu i 
został zusądzony tylko za ciężkie u- 
szkodzento tolala, dokonane w tym 
samym czasie na Michale Darmohra- 
ju, na 9 miesięcy ciężkiego więzienia- 
Obecnie odpowiadał przed zwykłym 
trybunałem orzekającym  Michał 
Darmohraj o zabójstwo Kseńki Do- 
lynnej. Trybunał ze względu na pre- 

'judykat sądu przysięgłych także i co 
do Darrr.onraja łagodnie ocenił jego 
wmę. zasądzając go tylko za w ystę
pek przeerw bezpieczeństwu życia 
na 5 miesięcy aresztu

pi sów ustalono na 5 złotych o’d 
szyldu poniżej H m- kw. przestrzeni, 
10 zł. od większego, wzgl, <>d każde
go następnego szyldu, 25 zł. od 
szyldów^ zakładów kredytow ych, a 
50 zł. płacą towarzystwa transpor
towe-

Podatek ładunkowy od towarów 
przywożonych do miasta ustalono: 
od drzewa opałowego, ziemniaków 
ftp- na 60% taryfowego przewozo
wego kolejowego za przestrzeń do 
10 kilometrów, od towarów konsum

pcji zbytkowej na wysokość kolejo
wego przewozowego za przestrzeń 
od 10—20 kilometrów, od innych to
warów na wysokość takiego p rzc- 
wozowego za przestrzeń 10 kim.

ZaiM B się nie udał, lis 
» ili i!w : e c  się upił...

Proces w sprawne zamachu na 
dowódcę Reichsw eliry gen. Seeckta 
wykazał niesłychaną demoralizacje 
w niemieckich organizacjach woj
skowych. W szystkie elementy nie
pewne, karane za nadużycia, a po
chodzące z rodzin szlacheckich i 
zamożnych wstępowały do tych 
organizacji i dokonywały tam roz
maitych nadużyć. Skompromitowa
ny został w  szczególności prezes 
Związku Wszeehmiernicckiego radca 
sprawiedliwości Class. Proces obfi
tuje w  m om en ty  humorystyczne. 
M. m. jedną z przyczyn nicudania 
się '.zamachu było przepicie pienię
dzy przez jednego z oskarżonycn, 
który otrzymał je na kupno spodni 
do konnej jazdy, gdyż zamach: jak 
wiadomo, miał być wykonany w u-' 

| je?dżalni. w której jeździł konno 
gen Seckt. Inicjatorzy zamachu jako 
zadatek ofiarowali 150 doi., a po za
machu mieli wypłacić 5 tysięcł dot

F auli niewieścich oczu 
o prohibicjo.

N. Jork, w czerwcu.
(+ )  Przedsiębiorcze panny ame

rykańskie ostatnio przyzwyczaiły 
s ;ę do ssania cukru, napojonego 
perfumami. Ma to podobno wpły
wać na nadanie oczom ży>*ey[o 
blasku. Ponieważ jednak perfumy 
zawierają znaczny procent alkoholu, 
więc agenci prohibicyjnRbędą teraz 
zmuszeni urządzać obławiy po szko 
łach żeńskich i przetrząsać zawar 
t ś ć  panieńskich torebek

TEATR WIELKI,
Czwartek 12 hm. ..Fryderyk Wiek 

k r  (w yst, Solskiego).
P iątek 13 hm. ..Fryderyk W ielki1' 

(wyst. Solskiego),

TEATK MAŁYj
Czwartek 12. czerw ca •:» yodc. 7.30 

..Bęben".
Piątsrk 13. czerw ca o godz. 7.30 

..Bęben’1,

TEATR NOW OŚCI
Czwartak 12. czerw ca o godz. 7.3C 

,.Dorina“ operetka w 3 akt. Gilberta.
Piątek 13. czerw ca 0 godz. 7.30 

„norma" operetka w 3 akt. Gilberta.

Giełda lwowska.
Lwów, 11. czerwca. 

Obroty w  akcjach mekotowa- 
nych przy słabej frekwencji i ma
tem zainteresowaniu. — Brak chę
tnych do kupna. — Transakcje o- 
graniczyły sR do kiiku gatunków 
akcji, przy kursach częściowo utrzy
manych. częściowo słabszych. Gazyj 
wschodnie wogól-e bez transakcji.

Ruch w akcjach cokolwiek wiek-, 
szy, niż na p-zedgiełdzie. — In terer 
sowano się akciami arbitrażowemu,
a przede w szy stk im  ZieJenicwskim
i Bankiem Hipotecznym. — Korsa- 
naogół utrzym ano, niektóre papiery* 
słabsze. Tendencja niejednolita. 
Usposobienie słabe
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OBROTY w  a k cja ch .
ZBaC. 0.15, 0.13, JIjpqt. 0.67, 0.67 

Przem yśl. 0.37,. .036)4, 0.36, Bro- 
,w ary  7.75, 7-90, 7.70, Chodorów
4.95, 5, 4.9S, 5, Chybie 7.05, 6.70,

,'Cegielski 0.55, Gafota 0.35, 0.36,
(0.37, Górka J 7.50, 17, Tohan 0.35,
[ Nafta 0.47, Sie r-za górn. 5, 4-95, 
;Tesp 5, 4.93, 4.95, Zieleniewski 9,10, 
9.50, 9.35, 9.30 9.25 9.20, Tehate 2.50 
Ćmielów 0.70, 0.72, Oikos 3-08, 3.12,' 
3.13, .3.10, 3.09, Parowozy 0.36, Pe- 
zet 0.18, 0.19. - - ■ • .

OBROTY W AKCJACH NIEKOTOW.
bank Ziemski (100) 0.09, Bruggtr 

0.65, 0,62, Gazy zachodnie 3.20, 3,15. 
3.11, 3.13. 3.12, GazoLna 1,22. 1.24, Ga
zociągi 0,19. Jaworzno (25) 17.75. (dr.) 
20.75, 21, Lsn 0.75, Olkusz 0.45, 0.45 J4, 
Przeworsk (okaz) 1SS. W ęgłowki O.03.

Giełda zbożowa.
Lwów, l! . czerwca. 

P rzy zupełnym braku transakcji, 
zasfcj w obrotach giełdowych i 
pozagiełdowych Podaż nadal obfita 
przy całkowitym braku zaintereso
wania. Tendencja zniżkowa, Gspo
sobienie osgraie.

Giełda warszawska.
W arszaw a. (PAT.) Notowania, a 

dnia 11. czerwca. Gotówka: Dolary 
5148|S, 5.21, 5.16, korony czeskie
15.20, 15.27, 15.30, liry w łoskie 22.55 
22.66, 22.44. Czeki: Bclgja 23-26, 
23.27, 23.15, Holand:a 194.05, 195, 
193.10, Londyn 22.37^. 22.35, 22.46,
22.24, Nowy Jork 5.18)4, 5.18, 5-18K* 
5.21, 5.16, Paryż 26.17%, 26.91, 26.84 
Szwajcarja 91.30, 91.75, 90.45, Praga
15.25, 15.32,'15-18, W iedeń 7 .3 2M, 
7.35, 7.2S, W łochy jak gotówka 
Sztokholm 137-75, 138.43, 137.07,
3ony  zrote 0.72 0 70, 8% pożyczka
7.20, Miljopówka 0.48. • y r  1

Giełda gdańska.
Gdańsk. W arszawa 111,27 dlo 111,80, 

tWoty 112,34, do 112,91, N ow y Jork 
6,8254 do 5.S496, Londyn 25, Paryż  
79,30 do 29,90. (AW.)

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. Kursa końcowe. Zloty 109,uO 
Nowy Jork 24,51, Londyn 28,40, Paryż 
LOOSO, Wiedeń 16,65, Praga 24.60, Wld- 
;hy 24,50, Belgja 0,0061. Sofja 4,05, Ho- 
andlia 212 siedm ósmych. Chrystiania 
7  jedna ósma, Kopenhaga 96,00, Sztok- 
loim 157,00, Hiszpania 77,00, Bukareszt 
1,45, Berlin 0,135, Belgrad 6.80. (AW),

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 11. czerwca.

Wczoraj przez cały dzień tendencja 
:wyżkowa, usposobienie ożywione. Ob- 
ót liczny.

Dolary arneryk. 9,530 do 9,540 tys., 
jolary kainad. 9,100 do 9.200 t., korony 
czeskie 275 do 278 tys.. leje 46,500 do 
47000 tys., franki franc. 540 do 560 tys., 
iradtai szwajc. 1,650 do 1,7U0 tys., funty 
szterl, 4014 do 41 m.
■ Złoto: 20 kor. 39)4 do 40 m„ 20 fr. 
<7)4 do 38 m.. 20 inark. 46 do 47 m,
0 rubli 48)4 do 49 mil)

Srebro: kr. austr. 740—760 tys.: 5 
Itr. austr. 3.700—3,800 tys.; flr. austr- 
;,850 do 1.900 tys., ruble 3,300 do 3,400 
tys.

Lwów nie uminł zatrzy
mać wielińcii artystów -

Lwów. 12. czerwca.
Jeśli łudziliśmy sie nadzieją, że 

Kwy sezon teatralny zostanie 
wzbogacony znakonmemi siłami, że 
ida się nam zatrzym ać Siemaszko- 
¥9 i Żelazowskiego, co obok tego 
SKtowotenja artystycznego, jakie

daw ałyby publiczności kreacje tych
artystów , nie byłoby nadto pozosta
ło bez wpiywu na wyrobienie mło
dych sił zespołu, to dziś musimy 
wyzbyć się tych iluzji. O ile wiemy, 
były wielkie szanse pozyskania tych  
artystów dla sce^y lw ow sk iej.. ale 
dyrekcja nasza współ me z komisji)

Dyrektor Iwowskiel Izby skarbowej
Podsekretarz stanu dr. Ignacj Weutfeld 
w yjechał 10. bm. w sprawach urzędo- 
wych do W arszaw y.

(ip). Komisja cennikowa obniżyła ce 
ny. Na wczorajszcin posiedzeniu Komi
sji cennikowej, które odbyto się pod 
przewodnictwem w.icepr. Scnleichera, 
uchwalono obniżyć ceny mąki, pieczy
wa, mięsa wieprzow ego oraz mięsa wo- 
iowęgo koszernego, dalej ceny wędlin, 
a częściow o i tłuszczów1. N ow y cennik 

I  v, 'cjdzie w życie po zatwierdzeniu przez 
W oje w ództw o.

Proieut ustaw y o opłatach stemplo
wych. 4. bni. odbyło się pod przewodni 
ctwem p. Thoma posiedzenie komisy po
datkowej Izby handlowej i przem ., tta 
którcm konsulent podatkowy Izby Dr. 
Mund przedstawił now y p.ojokl ustawy 
o jopła/tach stem plowych. Komisja uznała 
doniosłość pow yższego projektu, mają
cego zastąpić liczne ustaw y dzielnicowe, 
pozmieniane w dodatku licznemi now e
lami polskieni'. Projekt pow yższy  usu
nie w reszcie chaos, który dotycnc/as  
istnieje w dziedzinie oprat stemplowych. 
Komisja wypowiedziała sie pi „eto za 
tym  projektem, domagając słę ty lko  nie
licznych zmian. Izba przedłoży opmję 
Komisji Min. skarbi., jakoteż Sejmowi.

(s) Pogrzeb z&ałużuuego urzędnika 
kolejowego. P o  długiej i ciężkiej cno ro
bie zmarł w  62 roku życia star. radca 
dyrekcji kolei państw, w e Lw ow ie inż. 
Jan Wolak. Zmarły, człow iek zacnego 
charakteru i znany był z sumiennego 
wykonywasiia obowiązków służbowych, 
toteż śm ierć jego w yw ołała  w  sze:- 
szych sferach kolejarzy i społeczeństw a  
szczery i niekłamana żak We wcaoraj- 

" szym  pogrzebie w zięły  udział bezne tłu 
my publiczności i grono kolejarzy z pre 
zesem  taż. B aiw iczein , inż. Mayerem i 
Wiktorem, dyrektorami W ydziałów na 
czele.

Na rzecz Kolonj; wakacyjnej odbę
dzie się w piątek, dnia 13. bm. zbiórka 
uliczna staraniem Kota inatek przy 
szkole im. św . Antoniego.

(ip.) Po zjeżdzie „Zjednoczenia::. 
Rezultatem kilkudniowych obrad ujaz
du „Zjednoczenia" jest stworzenie jed
nolitej organizacji na całą Rzpltą wraz 
z w m. Gdańskiem. W obradach ucze
stniczył poseł Diamand, który w tym  
celu specjaffiie przybył z W arszaw y i 

■ w ygłosił programowa przemówienie.

I Po wyczerpujących dyskusjach. zgro
madzenie powzięło kilkadz'esiąt uch-

Iwał, dotyczących łimj.i ideowej stow a
rzyszenia. spraw politycznych, społecz- 
j  nych, propagandy, wychowania, samo
pomocy, kwestji prasowej itp.

WYPADKI.
(C) Zawsze om. Oddział walki z  li

chwą skonstatował wczoraj brak cen
ników w  13 sklepach, nieprawidłowe 
r.a swoją korzyść przeliczanie marek 
na złete w  S sklepach i przekroczenie 
taryfy w 8 sklepach.

(C) Komu dobrze się powodzi? Słu
żącą kawiarni ..Republiąue" Kazimierę 
Salową, znaleziono- wczoraj na chodni
ku 1̂. Janowskiej w stanie kompletne
go opilstwa, w pozie w iele mówiącej. 
Do w ytrzeźw ienia pozostanie w  aresz
tach policyjnych.

(C) Tramwajowy złodziej kieszon
kow y Berek Morgenstern, przyłapany 
na gorącym uczynku okradania bliźnich 
przez konduktora tramwaju KD, po
szedł sromotnie do aresztu,

(C). Zabójstwo w kłótni. W Żubrzy 
koto Lwowa r kłótni między Janem Hry 
ciuchem a Michałem Proszkow skiir w y 
nikła bójka, zakończona zabójstwem. 
Hryciuch pchnął nożem Pruszkowskiego 
w okolicę serca. Śmierć nastąpiła na
tychmiast. Hryciucha odstawiono do 
więzienia sądu kaniego we Lwowie.

(C). Ofiara ulic/nifcowskiej zabawy. 
Siedmioletni Tadeusz i\*„niszyn, zatn. 
przy ul. Kochanowskiego 7. w czasie za
baw y z kolegami, wleczony p izez  nich 
dłuższy czas za nogi, duznal .watizą- 
ę&feaU aózeu.

tcaŁiAi.ą w  swej wspaniałej „sanio- 
wystorczałności*’, nie u c z y ł a  w 
tym krenniKU ani jednego kroku.
Dziś zabiera nam o-bie te znakomite 
siły sceniczne W arszaw a. Siemasz- 
kowa została zaangażowana do Te
atru Rozmaitości, zaś Żelazowskie
go zabiera Tca+r Narodowy.

(C) Stosuanowo rzadki wypadek
podrzucenia dziecka żydow skiego. Przy  
ul. Żółkiewskiej 127 znaieziono dziecko 
płci męskiej, obrzezane, około 3 mies., 
zawinięte w poduszkę, w oiaiej jedwab
nej kupuzie na głow ie.

(C). D ziew częta gm«_. Mlcczarka
Katarzyna Dulęba, zc wsi S ióki za ro
gatka żółkiewską, pozostawiła na
schodach kamienicy przy ul. Kopernika 
22 swoją 12-letnią córkę Zofje, a sama 
w eszła do m ieszkania. Po  w j jśolu z 
irlieszka-nia uz icw cS m y  nic zastała. — 
W szelkie poszukfwa,tva i rozpytywania  
byty  bezow ocne. Zachodzi tu podejrzany 
w;, padek uprow adzenia. Opis zaginio
nej: lat 12, brunetka, wzrost średni, 
w łosy długie zaplecione w warkocz, 
tw arz  pełna C w ana w czerwoną sukien
kę, białą chustkę w kw iaty, iartuszek 
niebieski, bosa.

W Zakładzie naukowym J. S. Gołd- 
blatt-Kamcrhng (gimn. żeńskie, gimn. 
m ę s k ie j  klasa przygotowaw-czaj przyj
muje się w pisy ćedzien między godz. 
10 a 11. 509S-2

Zawiadamiamy P. T. Publiczność, 
że firma J. Schelt, Jagiellońska 12. «-
trzyma'a św ieży  transport obuwia mę
skiego, damskiego i dziecinnego i sprze
daje takow e po bardzo zniżonych ce
nach. 6020-10

W P I S Y
do I. ki. gimn, im. H, Jondama (ul, św , 
Mikołaja 16 rei. 1436) prfcyjłnruje w  go
dzinach urzędowych _ ód 13— 14 Dy- 
lekc-t 5033-4 g

Zawiadamiamy. że b*ura naszej 
Spółki w dniu 10 bm. zostały przente- 
sbne cło now ego lokalu przy ul. Bato
rego 6. Spółka akcyjna „Narta".

Przyczyny katastrofy lotniczej. Od
nośnie do notatki prasowej o  katastro
fie lotniczej koło Lodzi, wyjaśniają zc  
strony miarodajnej, że wypadek nastą
pił wskutek zapalenia się benzyny w  
karboi aterze. w yw ołanego nieprawidło
wą eksplozją motoru. Od1 kaboratoia 
dopiero zajął się samolot, skonstruo
wany z drzewa i z płótna. Katastrofa 
taika nie m ogłaby się zdarzyć na apara
cie r.aiczacym do Po-lskiej Ltaj, Lotni
czej Aerclilcyd, gdyż sam oloty, obsłu- 
guja.ee tę linję, system u Junkers. są ca
łe zbudowane z metalu, daęn i czemu 
są w  zupełności zabezpieczone od -po
żaru. W reszcie dodajemy, że wypadki 
zajęcia sie karboratora należą do rzad
kości.

Ofenzywa przeciw rzeźnikom. (X)
Komisariat rządu m.asta W arszaw y po 
!eci; aresztow ać wszystkich rzeźników, 
których jatki znajdują się bez towaru, 

jub też są zam kniętą.. Zamknięcie jatek 
jest wynikiem zm ow y rzcźrrfcow war
szawskich przeciwka szeroitim rzeszom  
konsumentów pod pozorem, zwalczania 
miejskiej kasy targowej.

Wskutek podmycia mostu spow odo
w anego oberwaniem się chmury został 
w strzym any z dniem 9 czerwca br o- 
gólny rudi na linii wąskotorowej N ow y  
Łupków W ąski—Cisną przypuszczalnie 
na 48 godzin.

W łoskie liry poprą odbudowę W ę
gier. Dyrektor banku w łoskiego oraz
fżG eaKi ® » e r s w y  umowę sk

sprawie udziału W łoch w międzynaro
dowej pożyczce dla finansowej cdbuJu- 
iWy Węgier.

Zmiany w rządzie SHS. W najbliż
szych dniach nastąpi rekonstrukcja ga
binetu Pasicza.

Grecki minister wojny Kondibs po
dał się do dymisji z powodu różnicy 
zapatrywań na spraw y polit.yki wewnę  
trznej i zagramcz-ncj. jakn wyłurtśła się 
pomiędzy nim a prezesem Radv liiini- 
Sirów.

ildznaczsiii „OdPEdzEDiem 
, Pnlslii“. ■

Lwów, 10. czerwca,
Dma 3 czerw ca odbyło się w Urzę

dzie wojewódzkim w e Lw ow ie uroczy
ste wręczenie orderów „Odrodzenia 
Polski" Dr. Wład. Stesłow iczow R  b. 
mtaństrowi P oczt i Telegr. dr. Ignacemu 
Mościckiemu, prof. PoJrtechniki, ks. in
fułatowi dr. Józefow i ZajchowskLaun, 
ks. podpułk. W ł. Piżmie, profesorowi 
Korpusu kadetów w e Lwow ie, inż. Fe- 
tóksow4 Krewerowi, uacz. parowozowni 
w R zeszow ie taż. Zygmuntowi Jarosie- 
wieżow i, naczelnikowi sekcji Konser
wacji Dyr. kol. państw, w e Lwowie, 
Steianow/f Reicharcsperg-Reicbardowi, 
naczelncuiu inspeKtorow-i hodowli Tow. 
Gospod. Marcinowi Szulcow i, weterano
wi z 1863 r. I Karołow) Kobłerowii, si 

ą radcy poczt.
Ceremonji w ręczenia odznaczeń do

konał Pan W ojeAoda Zimny, który 
przemówił do dekorowanych, poczem  
w  imieniu odznaczonych udpov-Sędzia,' 
dr. Stesfow icz. W uroczystości wicięli 
także udział Dowódca O. K. Gen. Mal
czew ski, Rektor Fabiański. w zastęp
stw ie Prezesa Dyrekcji kolei -faz. Pa- 
wluszk-iswicz, w zuisięRstwie P ie z  D y- 
rekcj' poczt i telegrafów  inż. Makare
wicz i w zastępstw ie Prezeca Dyrekcji 
koici w Krakowie iaąp. Younga.

 o- —

Rśłfid pism i fesiażefe.
PAMIL iTIIK M1CROSŁAY/SKIEGO 

(1861—1863).
Literaturze parniętn.;karsłdej z doby 

powstania styczniow ego przybędzie nie
bawem w ażny doliume.it w postaat. pa- 
miętn.ka Ludwika M ierosławskiego, k to -, 
ry odegrał rolę niepoślednią metyle w  
samem powstaniu 1863 roku, ile w przy
gotowaniach i poczynaniach przedpo- 
w staniowych 1861—62 ro*ru, jako zało- 

iżyciel kursów w ojskow ych w Paryżu i 
'fundator szkoły  wojskowej w Genui, a 
także jako głow a po-zakrajowei organi
zacji sprzysiężenia narodowego i jene- 
rałny organizator pow stańczych sił 
zbrojnych zagramcą.

W  początkowym  okresie tego ruchu 
M ierosławski był bożyszczem  całego  
ów czesnego młodego pokoienia, przez 
m łodzieś też był desygnow any na wo
dza zbliżających się walk o w yzw olenie 
Polski.

Ogłoszone obecnie drukiem pu raz 
pierw szy wspomnienia pisane są przez 
człow ieka, który niewątpliwie znał 
swoją rolę i wartość, który jednak pracz 
pewne wady charakteru był w  tym cza
sie pokłocony z olbrzymią większością  
dem okratycznego odłamu emigracji i 
zw alczany p izez sfe^y zachow aw cze na 
tutactwie i w kraju.

Rękopis pamiętnika M ierosławskiego 
od 1878 roku opoczyw ał w Muzeum Na--' 
rodowem w Rapperswiłu. skąd go na 
śwżatło dziienne w ydobył i krytycznym  
wstępem  oraz przypisami opatrzył Dr, 
Józef Freilich, a Instytut W ydaw iuczj 
„Bihljoteka Polska" ogłosił drukiem w  
cyklu wydawr-jetw pt. „C zasy i ludzie", 
obok pamiętników W ilsona i Forda.

Dział ekonomiczny.
Termin H. Targów gdańskich mię.

dzynan3ro#ych zosta* przesunięty. Od
będą się one od 2—5 października br. 
Jest zamierzona budowa specjalnego 
p a w łlo n u  na pomieszczenie eksponatów, 
przemysłu polskiego.

*
SPRAWNY PRZEWÓZ ŁADUNKÓW 

DROBNICOWYCH.
Lwów , II. czerw ca.

D yirkcju K. I’. we Lwow ie w ygoto
wała plan przewozu drobnicowych 
przesyłek, dostosowanych do obowią
zującego od 1. czerw ca or. now ego r o z -: 
kigdu m & j, .

K R O N I K A .
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D v, ecc.a  kolei pa'/fet w. n-ę Lwowie 
uzłiśjąe potrzebę spr&wnego przewozu, 
wńrofe.*Sdriła specjalne kursy zbioro
w ych  w.agónó* pr e.gz. kilka okręgów  

.dyr fikcyjny cli dalekobieżnymi pocjaga- 
WpJ/> wkdzono np. osobny wagon 

sbiórów y z Wnocaawia do Czcrniorr iec. 
W agon ten pjjKwozi posyłki pospieszne 
i zw yczajne. Zaprowadzono również 
kursa m i«U y  Lwowem  a Laolincm 
przez Prżww orsk- -Rozwadów i' Rawę 
Ruska—R ejowiec W agony rakie biegną 
lal. Puppicszr*o-towaTcwyrni' jak i di le- 
^obieaiiyWi pociągami. W obec starań 

- D yrekcji o ścisłe w ykonyw anie planu
przewozow.cigo', spodziew ać się należy, 
iS  przew óz drobnfc',twych ładunków mc 
da £cw oaw  do zażaleft, gdyż ekspedycje 
ton ażow e .utrzymały ścisłe polecenie 
a ysjtfani a, przesyłek 5uż w dniu nada- 
liia, 3  aaj^óinłcl dnia następnego.

N&aawać r fz e s y is i należy już mię- 
ifey to d a n ą  8 --12 , aby przez w czc- 
śuićjsziy dow óe urij&żiwie w ygotow anie  
d y k it-eu ió w  przów ozów ych i załado- 
wsBttfe przesyłek  przed upływem godzin 
ura^dówyćh.

Subskrypcje
iid dam tofiiiiltów.

(ClĄg JaJszy )
P. Dr. P ldt- C liaw iów ski dyr. B. dła 

%  i Przem. Oddż. Lwów  pl. Mariacki 
'V a a  zaproszenie p. mż. 1 clcśniJriego  
baacupił 1 uoziai II, 1), 1. i zaprasza ze 
dW ej strony p dr. Bruno Pokornego, 
- ic śd y  r. dla H. i Pi żem. i p. Lartlwiffl 
Brauna, prok. B. dla1 H, i Przerń. do za- 
kCpfla udzśałów i iedaiania udziałow
ców . P . dr. Bruno Pokorny, w.iecdyr. B. 
dla H, i Przetn, na zaproszenie p. dr, 
Piotra, C hawiowskiego dyr. B. (Ma H. i 
Przeńi. zakupfł 1 udział II. D. T, i z a 
prasza ze sw ej strony p. dr. Ludwika 

Scjifartba adkwk. Piekarska 17 i ,p. dr. 
Stankław a Grójeckiego adw .. Ćhoraż- 
c zyzny 18 do cakupna udziałów i jed- 

catiia uoziaKtfwcow.
«  , -H. , >

Zsmaczam y, te ćena I udziału |  
"ifyTtióSf'5u _złi, płatnycn w mies.ę- 
Jfcznych ratach po 5 zlotycn.

Z g ło szen ia  p fży jtp u je  i jraolłkil 
jc n a z w isk a  o fia r o d a w c ó w  R ed ak 
cja „G azety] P o rw a n ej',

Ud ,i

M  T r o c k i  c l t r ?  n w e j o p c  ś w i a t ?
M o w a , w y g ł o s z o n a  w  r z k o l f  g f n e r a i  N f c h  s z t a b o w 
c ó w .  — STRATEGJA WOJSKOWA I CYWILNA. — BANKRUCTWO 
SYSTEMU ZINOWJFWA. — KmWAI ER JA Hn WSbHÓD, AER O PlA - 
NY I GAZY NA ZACHÓD. — #W ALFC PAROWY'* OBJĘTY W SPU- 

ŚCIŻNIE PO MIKOŁAJU MIKOLAJFWICZ'J.

.czyć odr&zu odpowiednich dowód
ców przeciw groźnej, potędze . AJ 
'biónu.

Moskwa, w czerwęu.
(i). Telegram y przyniosły lńeda 

wno kilka wyjątków z senzaeyjnej 
tnowy Trockiego, wygłoszonej w 
maju w akademji śżfatiu generalne
go czerwonej arniji. Mowa. ta zasłu
guje na uwagę, jako w yraz poglą
dów najpotężniejszego dziś co do 
wpływów i popularności człowieka 
w Rctsji.

Otóż Trocki wskazał na kOnlećż 
uość uzgodnienia dwti systemów  
stidtegji: wojskowej i rewolucyjnej, 
mówiąc: Republika sowiecka musi 
dbać o koordynację działań wojsko
wych z walną klasową, jaka w re , na 
Zachodzie, oraz z zapasami o Wy
zwolenie z pod jarzma ciemiężycieli, 
którą prowadzą ludy Wschodu. .0- 
bok regulaminu służby polowej, ko
nieczny jest dla nas regulamin orga
nizacji wojny domowej w państwach 
sąsiednich. Regulamin ten powinien 
uwzględnić' 1) bojowe jeanostki ro
botnicze, 2) komunistyczne organi
zacje w wojsku, 3) tajne jaczejki 
kolejarskie i 4) zoolszewizowanie u- 
fzęditików. W  .'aittach tych rżtereęh 
organizacji trzeba tworzyć taran, 
ntugący w danej chwili przebić iuur 
bitrzujskiego obskurantyzmu.

Różnica zasadnicza istnieje mię
dzy 'system am i walki na VV schodzie 
i Zachodnie. Na Zachodzie trzeba się 
ograniczyć do popieram-a demokracji 
w  walce z burżujami, na Wschodzie 
natom iast trzeba stworzyć .dosko
nale rorganizowany sztao, świado
m y mowy, zwyczajów i tradycji li
cznych plemion tamtejszych, k tóry
by w  razie potrzeby mógł dostar-

Trocki potępia taktykę Zmowje- 
. wa, który zaipomocą złota podirzy- 
,mywał elementy komunistyczne za • 
granicą i posyłał im rozkazy, któ- 
fydfi żKykle nie wykonyw ano. t r o 
cki chce i tu wprowadzić organiza
cję wojskową. Dzieciństwem ńp. 

•byłoby jego zdaniem chcieć pa Za
chodzie Oferować masami kawalerjf 
które tak wielkie na ługi oddały Ro
sji np. w  wodnie z Polską. Na Za- 
cnodzic główną role odegra awja- 
tyka i broń chemiczna, Dlutegc ro 
syjski przemysł musi imtenzywnie 
W łipólpucować z kierownictwem 
wójskowcni. Oficerowie sztatni ge
neralnego muszą być zawśsze dek ła
dnie poinformowani o posletwwh 
przemysłu wojeiinego, zanim pow o
ła się ich na odutowiedżialne stano
wiska. Rosyjtlki przemysł chcmicz 
ny rtltiśi także w  czasie pokoju y.-y- 
twaizać odpowiednie ilości proddlk- 
tów  niszczących. Trocki Sam wy.. 
pracował plan celow ego rozm iesz
czenia tego przem y-łu po w sz y st
kich fabrycznych centrach Rosji.

' Jak  widać, generalissimus Trocki 
bierze całkiem na serio swą -wysoką 
godność ntaraijąc się stw orzyć apa> 
rat, k tóryby z większeni: powodze
niem urzeczywistnił głośne w  ego 
czasu Has!Óc'!.w'ątęa narowęgo”. ma- 
jącego nrzeimac i ugnieść całą Fmr>- 
pę i uczynić z niej podatny grunt 
pod posiero czerwonego pomiotu.

f-jieiii ifijnulazty „diobei- 
- słiich“ prtniiBiii.

Kopenhaga, w czerwćM 
(4*) Słynny prób Grinden Mat 

thew sj którego wynalazek zaprzą 
ta obecnie uwagę całego śvviata  ̂
znalazł groźnego konkurenta w  o- 
sob e niejaKiego kaDiiana RóSertsa, 
który twierdzi, że to właściwi* ou 
jest wynalazcą „diabelskich pro 
mieni". Swego czasu zwierzył się 
Mattherosowi. z£ zwoim wyna laz -  
k ein — i oczywiście tamten sko
rzystał z tego i ustroił się w cudze 
piórka.

Dia przekonania ogółu, Robcrts 
urządził w cyrku kopenhaskim inte
resując! p.óbę wstrzyman,a rozpę
dzonego koia motoru zapon.oęą 
swych promieni. Próba powiodła 
się w zupełności. Maiym aparaci
kiem, podobnym do kamery, trzy
manym w znacznej odległości, Ko
bei ts zatrzymał motor..

Czy jednak produKujący się Da 
cyrkowej arenie „kapitan" nie uzył 
cyrkowych „tiicków" — niew iado
mo. Na| razie Matthews niewiele 
sobie robi z zarzutu plag.au> sta
wianego mu przez Roberiaą.

tPyprawa po sPPrUf 
ScLfurta.

Londyn, w  czerwcu, 
(+ )  Znany sport-nien amtgielsM, 

major Blake, ma zamiar przedsię- 
■wzffić eksipedycję do Arahji celem 
odnaieziienia mitycznych skArbów 
proroka Mahometa, t.i. miecza I zło
tego pierścienia, które — jak mówi 
pockithe — mają być ukryte gdzieś 
w pobliżu góry Synaj, Jftśtri.satnó'inej 
wyspie. W yspę znalaaono na ma
pie, ale gdy Bfaihe przybył na miej
sce, przekonał sie, iż w  miejscu tem 
mema ani śładu wyspy. Arabscy 
tubylcy, na pytanie, co się z ńią

Zbiór ustaw i
Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, współdziel, tudzież 

przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego,
B a  nalt^fcia w  k iię g a rn iA c h . — 1 'e a a  egi£«Di{ll»rzii 7  z ł, 7 0  g r .  (z p rz e s j ł i£ ą  p o le c o u ą  S  zł. 2 0  gr, )

Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawniczav Lwów, Zimorowicza 5.
K KOSTYNOWICZ.

Ze sztuki.
W ystaw y zborowe art. Ltlny Drex- 
lerówny, Marjj Chyblóskiej, Aniull 
Cż4rmo» skl^j 1 AnnV IlTilirad Za- 

jąezkowskiel.
Lwóm  ̂ jest dość duży, aby mógł 

utrzymać dwie lub nawet więcej 
w ystaw  sztuki p ła sty ra n i W yra
jem tego są dwie wystawy1 równo
cześnie istniejące, a  to: na placu
Targów W sdl. i przy ul. Uzieduszy- 
ekkh labionowA wy z wynf ienjonych 
ats*śtek, które nie wyzyskując wa
runków wystawy wiosennej w ystą
piły oddzielnie. Czyniąc tó, może 
iicżyly na odrębność typu wystaw y, 
co rusiątgnęły w  wysokim stopniu. 
Wwotaiwa czterech pań! „Nie masz 
mężczyzn w naszej chacie** chcia
łoby się zawołać, gdyż istotnie at
mosfera samej w ystaw y tak nastra
ja, Kwiaty, względnie liście, dywa

ny .kilimy — miękko — przytulnie 
— Miło — łagodnie — rzeźby, obra
zy — wzory na kilimach, w zorzy- 
stość w obrazach, głowy, postacie, 
kolorowe gipsy — kolorowe obrazy, 
dużo, niespokojnie — ale miło i 
przyjemnie, (jdy chodzi jednak o ca
łość wyataiwy i w yraz poszczegól
nych prac, to nie wietn czy ich 
kosztem należy kłaść nacitłk na o~ 
izdobienie sal konkurującymi przed
miotami, które oko nietpokoją, — da
lej czy jest racjonalne, aby rzeźba 
jjjko bryła ' najczęściej jednobarw- 
m  miała obok czy nad sobą obraz 
b a rw nV, co nawzajem sŁę odpycha i 
wzpjemrtte szkodzi. T łum aczyć to 
jednak nałeży warunkami jakie 
sfwartzag$ *aJe w ystaw ow e Tow a
rzystw a, które pod żadnym w-arun
kiem ciaisnotą 1 światlepi w ym aga
niom najprym itywniejszym  nic od
powiadają.

Pow agą zamierzeń i organizacją 
pracy wybija się p. A. fiariand Za
jączkowska. Pejzaże z południa i

inne kompozycje tego rodzaju mają 
swoją 'odrębną i istotną cechę. Na
zwałem  dlatego kompozycie, gdyż 
opierając się na temacie, każdy pej
zaż czy architektura, nosi w  sobie 
cechę: rzeczy pojętej indywidualnie, 
tak w barwie, jak i w  formie, ska
la b a rv y  w tych pracach jest bar
dzo niewielką, a jednak umiejętność 
w w yzyskiw aniu jej natężenia' do
prowadzona do perfidji malarskiej 
wywołuje efekt sćlrtie bawimy Np. 
brórizowo-żółte miiry z tłem niubą 
oratwie czarno-nlcbieskiem. Na, 
płaszczyznach tych m tró w  wydo- 
pyw a artystka w tej samej tonacji 
plamy rbizmaide ńaśwfetlohe i tym 
sposobem osiąga baiw ność obrazu. 
Mathije gładku. iafeby na szkle, przez 
cu Mrba zachdwuje sw ą siłę w ko
lorze. Na pozór bije z i:j prac p ra
w ie nie wysilająca się prostota J 
łatwość, jednak w' rozważeniu 
riticze^ółów i w  przejęciu w-ażeń 
musi w.-idiz odczuć duży wysiłek 
pracy opłetający sję na wiedzy na

bytej i wywalczonej. Uogoiniettóe 
fonmy i barw y, dążenie do jednołi- 
tyclt płaszczyzn, uzmysłowienie 
psychicznego sda-nu jako momentu 
określającego typ niasjącegn powstać 
dzieła, to cechy pokazanych nam 
pejzaży. Łkspresjoni/m przy uniłca 
niu ekstrawagancji jako skrystniizo- 
wahie celów i zamierzeń ma w p ra 
cach powyższych swoje miejsce. 
Inny dział graflczno-dekoracyjny o- 
panowrała artystka jaKo wjrraz 
swej różnorodnej pracovritośc> — 
a to winiety, kurty tytuiow e. Iwoo- 
rowe itp Są tu użyte m otyw y kw ia
tów i ornamentów linijtiych o bar
wach czystych i silnych, przeważ
nie ó typie swo.ifikim, fudoywm w  
pełnych formach baroku. Mieści się 
w nich wiele smaku i finazji e s te - . 
tycznej". P rócz  tego umieściła arty
stka ilustracje dn Odytsscji, któr* 
rysunkiem półnaiwnym i ni^oro- 
poicjonalnym wywołują wrażenie 
groteski,

IG. d. aJ



Str. 8 »,OAZETA PORANNA- Lwów, dnia 13. czerwca 1924.
!V.w*' nu J .—i' W»:'. ■ —3*- 11 i .) M.l.J.fMi mj

stało, odpowiedzieli, że wyspa nie- 
.dawpo zniknęła nagle w falach mo- 
Tza Czerwonego. Gdy dowiedzieli 
'się o celu w ypraw y  Błahego, nie 
pomieszkali upatryw ać w tajonuni-

ozem zniknięciu w y s p y  oznaki gn ie
wu Proroka, który w ten sposób o- 
calil swe relikwie przed św ięto
kradczą dłonią niewierny cli...

F rzy c zy n y  naszych itięsR sportowych.
Trzeba było kilku poważnych porażek, aby wreszcie w „cen- 
tra ii“ sportu zaczęto się zastanawiać rag  fem, kto zawinił i 

czy naprawa stosunków jest możliwa.

(Telefonem Gd nasz. korespondenta).

Warszawa, 11. czerwca. (X) 
Dzisiejsza „Rzeczpospolita" pisze: 
Po doświadczeniu olimpijskiem i 
W związku z wczorajszem dobra
niem drużyn naszych z arużyną 
amerykańską należy zastanowić się 
nad sposobem tworzenia naszych 
reprezentacyjnych drużyn. O repre
zentacji sportowej państwa rozstrzy
gały niepodzielnie i często doryw
czo same orgenizacje sportowe, 
a skutek był zawsze dotychczas 
taki, jak to wybitnie wykazały 
wczorajsze spotkania, że ze spotkań 
tych wychodziliśmy znacznie gorzej, 
niżby się nam należało. P ols.a  
może wystawić wiele znakomitych 
jednostek sportowych, dotychczas 
jednak wystawiano stale jednostki 
kulejące na jedną lub obi? nogi. 
W ięc np. wczoraj gdy! y zamienić 
w* zespole polskim trzech drugo

rzędnych graczy na pierwszorzęd
nych, których nie trudno byłoby 
znaleźć, bylibyśmy wyszli zwycięsko 
na całej linji.

W obecnych stosunkach sport 
stał się terenem współzawodnictwa 
narodów, w sp -t aniach między
państwowych tkwi pewien moment 
ogólniejszy, którego lekceważyć nie 
należy. Jest rzeczą konieczną, aby 
powołane czynniki państwowe wej
rzały w sposob wystawień polskich 
reprezentacji sportowych Barwy 
narodowe i godła państwowe obo
wiązują prawnie i moralnie. Nie 
mogą być narażone na szwank 
niec ociągnięć lub odruchowych 
Wyborów. Słowa powyższe każdy 
polski miłośnik sportu powinien 
w całej pełni uznać za słuszne 
i sprawiedliwe.

KTO ZAWINIŁ PRZEGRANIE MATCHU 
Z AMERYKĄ?

(Telefonem ou naszego koresp.)
W arszawa. 11 czerw ca. (X) W czo

rajsza rozgrywka z Ameryką w yw oła 
ła w kotach sportowych W arszaw y  
wielkie wrażenie. Prasa sadzi, że cała 
winę należy przypisać „nieudolnej par- 
tykularndj polityce krakowskich działa- 
czów  sportowych". Równocześnie pra
sa ta stwierdza, iż klęska wczorajsza  
lest wynikiem nieprawdopodobnej na
głości zaaranżowania tego w ażnego  
spotkania, z drugiej zaś strony skanda
licznego zestawienia naszej drużyny. O- 
'■■a te b!ędv dopełniają sie_ ściśle. Wia
domość n matchu spadła jak grom z ja
snego nieba. kiedy każdy z klubów  
ydskich ma do rozegrania szereg rna- 
ichów z groźnymi przeciwnikami zagra
nicznymi. Zaznaczyć wobec tego dla

ścisłości należy, fż zaaranżowanie tego  
matchu było opozycją kół piłkarskich 
W arszaw y, które sądzą, zwyczajem  
warszawskim, że w szystko w życiu mo 
żua improwizować. O czyw iście tego  
rodzaju światopogląd musi ponieść klę
ski. Specjalnego ośw ietlenia w arszaw 
ska inanja irrrprowizacyjna nabiera w  
zestawieniu z pactycznerp ośw iadczę-1 
niem w arszawskiego p.roh Orzelskiego, 
zamieszczonem w .Kurjerze C zerwo
nym", który twierdził, że potraliiny 
w ygrać mateh.

'*
SPROSTOWANIE Z OLIMPJADY.
W a.szaw a, 10 czerw ca. (Tel. O. P.) 

Dó wczorajszej depeszy z Paryża o za 
w octach piłki nożnej wkradł idę btad. 
Powinno być „Urugwaj—Szwajcaria 
3.0 i Szwecja — Jiolandja 3:?. a nie 
jak podano Urugwaj — Holaudja.

OGŁOSZENIA.
I Mauka I wychowania

‘WPISY w  Zakładzie naukowo-wycho- 
w aw czym  M. Frenklówny (Mochnac
kiego 3S) do szkółki przygotow aw 
czej, liceum i gimnazjum — codzien
nie i —5. Specjalna nauka jeżyków  
now ożytnych. 5023-4

NAUCZYCIELKA w średnim wieku, u-
końcżona słuchaczka filil-ogji nowożyt. 
z doskonałym językiem niem., iranc., 
polskim, z w yższą muzyką (fortepian) 
poszukuje posady w zamożnym domu 
izraalickim we Lwow ie lub na prowin
cji. Zgłoszenia do Adm. pod „Bardzo 
zdolna". 4995

(WAKACYJNY KURS KROJU I szycia.
Pracownia Rozalji Bourdon. Lwów, 
Rutowskiego 8. 4785-8

|  Kupno , sprzedał, zamiana 1
ZARZĄC RUDNIK poczta i stacja P ia

seczna koto Lwowa sprzeda siano 
dobre z 1923 loco stacja w agonowo  
po 5 rfp. za I£0 kigr. 5095-3

MOTOCYKL z. przyęzfipką sprzedam  
okazyjnie. Radwański M ickiewicza 5. 
Od 2—4. 5101-2

FORTEPIANY, pianina, fisharmor.je w  
różnych cenach sprzeda Hanak, Pań
ska 21. 5102-5

SEKRETARZYK antyfczaly prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— 11. 2737

MEBLE używane w wielkim wyjsorze 
sprzeda po cenach bardzo niskich 
Hala Aukeyj.u. Akademicka 3. 5092-2

LATARNIE pow ozow e sprzedam tanio. 
„Lumen" Lwów, pl. Marjacki 4.

5099-5

SALON mahoniowy antyk sprzeda o- 
kazyjnie ldaia Aukcyjna. Akademicka 
3. 5092-2

E Posady i praca 1
KONCYPJENT rutynowany szuka po

sady. Oierty pod Grucnberg Horu- 
denka. 5097 -3

BUCHALTER bdansista, korespondent 
pcEsko-wićfihecki. kaw aicr poszukuje 
■posady. Zgłoszenia do Admjnistr. 
pod „Rutynowana sita". 5094

URZĘDNIK kawaler poszukuje posady 
biurowej w miejscu lub na prowin
cji. Znajomość rachunkowości, pisa
nia na maszynie. dłuższa praktyka 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
pod „Rekomendacje pewne". 5100-2

I mieszkania, lokale, sklepy I
W HREBENOWIE odsMpię tanio pokój 

na lipiec, sierpień Paw łow ska, Chrza
nowskiej 11 A. 5037

E hczmails ]
WYDZIERŻAWIĘ zaraz z kompletnein 

obsiewem  pól, ewentualnie po zbiorze 
w jesieni br„ na przeciąg 6 lat. fol
wark w powiecie Horodeńskim, <&• 
szaTu około 200 morgów, z  budynka
mi. Zgłoszenia pisemne pod' „Dzier
żawa" do „G azety Porannej". 5013-3

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenta 
wojskowe wydane P. K. U. Lwów i 
metrykę Klag Samuel. 50S0

NA W YŻAZB: Łóżka składane, mate
race, kołdry, poduszki, koce i sienni
ki oraz yrzerabia kołdry i materaca 
K. Skibiński, Kopernika 4, naprzeciw  
SzkowTona. 4660-15

Firma 338. Spdz. II. 124.
W PIS FIRMY SPÓŁDZIELCZEJ. Do

lejestru wpisano dnia lo. marca 1924. 
•Siedziba firmy- Lwów. Brzmieoie 
firmy: Lwowski Bank Lombardowy, 
Lwów , Spółdzielnia z  ograniczoną 
odpowiedzialnością. Czas trwania: 
Nieograiniczony. Przedmiot przedsię
biorstwa: Podniesie u i-o zarobku i g o  
spodarstwa czionkó.y przez prowa
dzenie wspólnego gospodarstwa, a w  
szczególności przez: a) Udzielenie
członkom na umiarkowany procent

, gotow ych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w  handlu, przemyśle i rze
miośle na podiktad skryptów  dłuż
nych, w eksli, rymes, faktur, duplika
tów lislów  przew ozow ych, tudzież 
papierów wartościowych, b) idurtow- 
ne bezpośrednie nabywanie surow ców  
półfabrykatów i gotow ych wyrobów  
potrzebnych członkom S to w a r z y z e -  
nta w  handlu i rzemiośle nt wspólny 
rachunek w szystkich członków. c) 
Pośredniczenie i pomoc w hurtownej 
sprzedaży w yrobów  i tow arów  w  
gospodarstwie członków  uzyskiw a
nych. o) Zakładanie i utrzymanie ma

gazynów. składów to w .arowych dc 
os ągnięcią pow yższych celów  po- 
łrzebnych na wspólny rachunek człon 
ków. c) Kupno i sprzedaż papierów  
.wartościowych, krajowych i zagrani
cznych, walut zagranicznych, .przeka
zów. czeków i akredytyw  w walu
tach zagranicznych opiewających na 
wspólny rachunek wszystkich rekin
ków. i) P rzyjm ow an i gwarancji i 
utrzymanie m agazynów L skłaoow  
tow arow ycii do osiągnięcia p o w y ż
szych ęelów  potrzebnych na wspól- 
j y  racnunek w szystkich cztonków. 
Udział członka w ynosi: 5,000.900 ntp. 
płatnych natychmiast w całości. Ka
żdy członek spółdzielni może mieć 
dowolną ilość udziałów płatnych w 
ten sposób, że z  dalszego jednego 
udziału wpłaconą być musi połowa 
zdeklarowanego udziału w  chwili de
klaracji, zaś reszta najdalej do trzech 
m iesięcy od tej chwili. Każdy cz ło 
nek odpowiada zdeklarowanymi u- 
działanń, a nadto dalszą kw otą do 
w ysokości 5-nego uzlału. Zakząa 
Snó.Mzielni: składa się z dwóch za
w iadow ców . Członkami Zarządu w y
brano Jakóba Natansjirna, kupca we 
L w ow ie, ul. Mączna 20 i Alfreda 
Schneidera, kupca we Lwow ie, ul. 
Żółkiewska 33. Rada Nadzorcza Spół
dzielni składa się z trzech członków, 
Ogłoszenia Spółdzielni umieszczane 
będą w  „Gruzecie Porannej". Przepi
sy  o likwidacji zgodne sę z ustawą o 
współdzielniach. Podpis fhm v uskute
czniają dwaj członkow ie Zarządu łą
cznie, 5096

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV. 
Lwów . dnia 12 marca 1924.________

K o n k u rs.
Tow, Szkoły Średniej w Horodeace 

poszukuje:

• Bitrownlka gimnazjum
I nauczycieli (lak) do 1. J. polskie
go, 2. nieroterUciedo, 3. łaciny, 4. 
historji i geograf i, 5 przyrody I 
^  6 matematyki i fizyki.

Pobory wedle umowy.
Kierownik z pełnemi kwalifiKacjamt. o- 

irzymuj? ponadto wolpe mieszkanie w bu- 
dynKu gimnazjalnym, opał i ogród

P odanie  z  podaniem  warunków wnosić 
należy do 15 c z e r w c a  na ręce P r e * e «  
S i  T o w .  g z k o ł y  S r e d ir ia j  w  Kd« 
r o d e n c i .  5088

P ła s z c z e  P ^ Y 1*
nieprzzmałialnB u* HA

M a r k a  f r a n c u s k a .  
D ostaw ca dla kooperatyw .

Płaszcze męskie i damskie
s t a ł o  n a  e l t r a n z i e .

P C *  C e n y  p r z y s t ę p n e .  " U l  
Generalny Przedstawic ie l  na  Polskę:

ED.niiCHiELS.wirm, lim i
Tel. 133-05. 5051

U łio p o b jr  p ł u c n e  s ą  u l e c z a l n i .
Po wielokrotnych próbach doscii le

karze do wniosku, że „Fagosol" leczy  
choroby płucne. „FAGOSOL" zalecany 
przez powagi lekarskie, !eczv Brot.chit, 
Gruźlicę. Kaszel, Astmę i Koklusz. Skład 
głów ny: HENRYK FUKS. W arszawa,
Żórawia 4-a. Żądać w aptekach i skła
dach aptecznych. 4961-8

KAPELUSZE SKÓRZANE
o s t a tn ie j  m o d y  d la  p sń , p an ien ek  i  d z ie c i  

w  w ie lk im  w y b o r z e
w  sk ła d n icy

RUS3 0 L F A  N E U W E L T A
p l.  M a r ja o k i  8 . 4?: a

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz I szpal
tow y milimetrowy w  ogłoszeniach zw y
kłych 10 gr.; w  nadeslanem 26 gT.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier

w szej stronie 40 gr.; aa jedno sło w o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry
ce: kupno-sprzedaż 8 g i„  matrymonial
ne korespondencje prywatne 10 gr„ dla I 
poszukujących pracy 4 gr.; jedoa cała I

strona w  ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. poi- 1 cała strona w części teksto
wej 400 zL pot., cała strona pod nagłó
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej
scow e o  30% drożej. — Ogłoszeń ta za-

grantczm o  50% drożę]. Za o g ło szą  
ma w  nriejsc! zastrzeżonem, ogłoszeni*  
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za  termmo- 
,wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

[Należytoeć pocztową 
opłacono ryczałtem .

Dronnmoroła miesięczna 3 zł. 95 gr- (7 ,100.000 marek). — Z dostawą na m isjscu luit przesyłką po- N uiiUIlIul ulu cztową 4  zł. 17 gr. (7,500.000 marek). — Za granicą 5 zł. 53 «jr. (1 0 ,0 0 1 0 0 3  marek)

Z drukarni Polskiej pod narządem Z. Kieł busie wicza w e Lwowie. Odpow iedziałoy redaktor; MARJAN MACLAL3KL


